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Rozbicie gniazd 
junKrów prusKich

Oświadczenie Molotowa 
na konferencji prasowej w Londynie

Minister Księstwa Luksemburg 
w Warszawie

W trzech prowincjach Rzeszy, znajdujących 
się pod okupacją radziecką w Saksonii, Bran­
denburgii i Meklemburgii wprowadzona zosta­
ła reforma rolna. Dnia 8 września ukazało się 
rozporządzenie wykonawcze Nr 1 datowane 
w Poczdamie. Ogłoszono je plakatami i w 
pismach „Berliner Zeitung" i „Das Volk” 
z dnia 13 bm.

Dekret o reformie rolnej przewiduje wy­
właszczenie wszystkich majątków junkrów 
pruskich i wielkich właścicieli bez odszkodo­
wania, z pozostawieniem w ich tymczasowym 
zarządzie resztówek, nie przewyższających 
100 ha.

Reforma rolna doniosłością swą wybiega 
poza sprawy wewnętrzne Niemiec. Szczegól­
niej dla Polski ma óna znaczenie wielkiej 
wagi. Godzi bowiem w kastę junkrów pru­
skich, stanowiących trzon militaryzmu nie­
mieckiego, pauperyzuje warstwę wielkich wła­
ścicieli, którzy stanowili zawsze nie tylko 
ostoję reakcji, lecz i ducha imperialistyczne­
go Niemiec.

„Berliner Zeitung" pisze w odezwie Edwina 
Hornie: „Od setek lat, książęta, baronowie i 
junkrzy — dzisiejsi obszarnicy, stanowili wał 
ochronny reakcji politycznej i stale ognisko 
militaryzmu w Niemczech. To ich dziełem 
było utworzenie w sercu Europy rozbójnicze­
go państwa militarnego. Ich zapędy szowini­
styczne wbiły głęboki klin pomiędzy Niem­
cy i Polskę, Niemcy i, Francję, Niemcy 
i Czechy". „To oni wstrzymali demokratycz­
ny rozwój Niemiec i w związku z bankami i 
kapitałem zbrojeniowym ugruntowali rozbój­
niczy imperializm i przygotowali pierwszą 
wojnę śWiatową. Po klęsce 1918 r. środkami 
przestępczymi rozpętali wojnę domową, za­
hamowali pokojowy i postępowy rozwój re­
publiki niemieckiej i wreszcie dopomogli 
Hitlerowi dojść do władzy".

Przytoczyliśmy powyższy ustęp z „Berliner 
Zeitung", dla zwrócenia uwagi, iż pewne koła 
niemieckie podkreślają rolę i znaczenie jun- 
kierstwa pruskiego w nowszych dziejach Nie­
miec. *)

Ogłoszona obecnie reforma rolna, zadając 
cios junkrom, godzi równocześnie w podstawy 
militaryzmu pruskiego, gdyż kadry korpusu 
oficerskiego, zwłaszcza sztabowego, składały 
się prawie wyłącznie z tradycyjnych, milita- 
rystycznych rodów niemieckich różnych von 
i zu. Była to warstwa, która w trzech kolej­
nych wojnach z Danią w 1864 r„ Austrią — 
1866 r. i Francją 1870—1871 r. ugruntowała 
pod kierunkiem Bismarcka swoje wpływy i 
stała się kastą wszechrządzącą.

Junkrzy byli siłą decydującą, która kiero­
wała wszystkimi planami agresji niemieckiej 
burźuazji imperialistycznej. W okresie pierw­
szej wojny światowej, po mianowaniu na sta­
nowisko naczelnika generalnego sztabu jun' 
kra von Hindenburga i na stanowisko general­
nego kwatermistrza drugiego junkra von Lu* 
dendorfa, w Niemczech faktycznie istniała 
dyktatura junkrów, która znalazła swój ja­
skrawy wyraz w „programie ekonomicznym 
Hindenburga-(1916 r.), który dyktował zada­
nia i warunki pracy praktycznie wszystkim 
gałęziom przemysłu niemieckiego.

Jak silną kastę stanowili junkrzy pruscy 
dowiódł głośny zamach na Hitlera 20' lipca 
1944 r. Celem spiskowców nie było przerwa­
nie wojny, lecz zmiana metody walk, celem 
zapobieżenia przeniesieniu działań wojennych 
na terytoriufti Niemiec i zachowania w ten 
sposób przesłanek dla odrodzenia military- 
zmu niemieckiego.

Obecna reforma rolna jest przypieczętowa­
niem katastrofy militarnej Nięiniec. Dumna, 
butna kasta junkierska traci podstawę bytu!

L o n d y n, 20. 9. (Polpress). W Londynie odbyła 
się konferencja prasowa, na której komisarz lu­
dowy spraw zagranicznych ZSRR — Molotow 
przedstawił dziennikarzom radziecki punkt widze­
nia na niektóre problemy konferencji londyńskiej. 
W sprawie kolonii włoskich Molotow podkreślił, 
że w zasadzie Związek Radziecki zgadza się na 
kolektywny mandat mocarstw nad koloniami 
państw nieprzyjacielskich, lecz tego rodzaju man­
dat nie został jeszcze wypróbowany, podczas gdy 
dzieje ost^nich lat wykazały, że system manda­
tów indywidualnych wytrzymał próby życia. Obec­
nie więc Związek Radziecki wysunął tezę man­
datów indywidualnych nad byłymi koloniami wło­
skimi.

Molotow nie zataił przed dziennikarzami zainte­
resowania, jakie żywi Związek Radziebki dla Ery­
trei. W sprawie Dodekanezu Mołotow kategorycz­
nie zaznaczył, że wysp tych nie można uważać za 
kolonię włoską i że część ta w przyszłości nie 
może należeć do Włoch. W sprawie granicy jugo-

słowiańsko-włoskiej komisarz Mołotow oświad­
czył, że terytofia zamieszkałe przez Chorwatów i 
Słoweńców, powinny stanowić część federacyjnejv, p< , . . _
Jugosławii, Włochy zaś powinny się ograniczyć.do 
terenów mających charakter włoski. Omawiając 
problem Bułgarii, Rumunii i Węgier — Mołotow 
oświadczył, że w krajach tych powstały rządy 
demokratyczne, popierane przez większość ludno­
ści. W sprawie Grecji Mołotow powiedział „Czym 
prędzej powstanie nowy prawdziwie demokratycz­
ny rząd grecki, tym lepiej będzie dla Grecji i 
sojuszników".

Londyn, 20. 9. (Polpress). Loneyn, korespon­
dent dyplomatyczny agencji Reutera, omawiając 
przebieg konferencji londyńskiej podkreśla, że 
Związek Radziecki wykazuje pewne zainteresowa­
nie dla terenów położonych w Afryce Północnej 
i na obszarze Morza Czerwonego. Prasa amerykań­
ska donosi, że Związek Radziecki gotów jest objąć 
mandat nad Erytreą i Trypolitanią.

Propozycje
w sprawie nowego samorządu dla Indii
Londyn, 20. 9. (BBC). W sprawie samorządu 

dla Indii brytyjskich wysunięto nowe doniosłe pro­
pozycje, na temat których wypowiedzieli się wice­
król Indii — lord Wawell i premier Wielkiej Bry­
tanii — Attlee. Lord Wawell oświadczył, że Indie 
powinny być rządzone przez Hindusów i dla Hin­
dusów. Premier Attlee domagał się w dalszym 
ciągu zaniechania partykularyzmów wewnętrznych. 
Na zgromadzeniu w Bombaju domagano się uzy­
skania przez Indie stanowiska dominialnego. In­
dyjska Rada Wykonawcza ma być oparta na głów­
nych partiach politycznych samodzielnych w decy­
dowaniu o sprawach społecznych i gospodarczych 
krajn. Zajęcie takiego stanowiska spotkało się z 

' ' ■ - — ' ' ' P ’ ' 'przychylna opinią w Waszyngtonie. Prasa brytyj­

*) Nie wynika z powyższego, iż pozostałe warstwy 
narodu nie ponoszą odpowiedzialności za zbrodnie 
niemieckie. Co więcej \z całą ostrożnością należy 
traktować przejawy rzekomej demokratyzacji Nie­
miec. Jak wiemy z doświadczenia po wojnie 1918 
cały naród jednoczył się wokół kół militarnych 
niemieckich.

Warszawa, 20, 9. (Polpress): Do Warszawy 
przybył poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Wielkiego Księstwa Luksemburg Rene Blum z 
małżonką. Ministra Bluma powitał wicedyrektor 
protokółu dyplomatycznego MSZ Adam Gubry- 
nowicz.

Minister Blum złoży w Belwederze Prezyden­
towi ob. Bolesławowi Bierutowi listy uwierzytel­
niające. Do Warszawy przybędzie również mini­
ster spraw zagranicznych W. Ks. Luksemburg Jó­
zef Bech. Wiceminister Modzelewski przyjął dziś 
posła W. Księstwa Luksemburg — Rene Bluma.

ska omawiając nowy projekt samorządu dla Indyi 
stwierdza jednogłośnie, ważność propozycyj mę­
żów stanu, które przyczynią się niewątpliwie do 
rozwiązania trudności problemu indyjskiego. Jest 
to przełamanie politycznego zastoju.

„Daily Herald" omawiając kwestię uzyskania 
samorządu dla Indyj stwierdza, że nie należy ocze­
kiwać znowu zbyt nagłych i dramatycznych rezul 
tatów. Powodzenie tej koncepcji uzależnione jest 
w dużym stopniu od uzgodnienia interesów hin- 
dusko-muzułmańskich. Sam projekt jest w każdym 
razie gestem Wielkiej Brytanii po wygranej woj­
nie w stosunku do Indii oraz dowodem szczerej 
chęci uregulowania stosunków między obu krajami.

/Iowę dekrety
Powojenne społeczeństwo polskie z okresu 

okupacji wyniosło wiele wad, ale bodaj naj­
większą z nich jest tak często spotykana obojęt­
ność wobec wszystkiego, co nie wiąże się bezpo­
średnia z własną materialną korzyścią.

Wobec przyszłych pokoleń, ba, wobec historii 
ciąży na nas ogromna odpowiedzialność za nale- 

które nam właśnie przy- 
ką

żyłę wypełnienie zadań, 
padły w udziale. Mamy w drodze jia szeroką 
skalę zakrojonej akcji osadniczej zapewnić ży­
wotność Polsce w nowych granicach, mamy od­
robić wiekowe zaniedbania, mamy wprząc Pol­
skę w krąg narodów, przodujących na drodze 
postępu, mamy ugruntować w Polsce demo­
krację.

Czyż dajemy z siebie wszystko, aby sprostać 
tym epokowym zadaniom? W stosunku do wię­
kszości obywateli odpowiedź na.pewno wypadme 
negatywnie. — Społeczeństwo nasze zbył szybko 
zapomniało o niedawnej okupacji. O prześlado 
Waniach, znęcaniu się, deptaniu narodowej go 
dności. — Jakoś zbyt łatwo przestawiliśmy się 
na pokojowy sposób myślenia. Na szukanie spo­
sobów zapewnienia sobie maximum dobrobytu, 
kosztemjak najmniejszych .wysiłków.

Czas, aby z tym podjąć walkę. Walkę z sza- 
brownictwem, z korupcją, z paskarstwem, z nie­
dbalstwem w pracy, z pseudozmęczeniem, z wy­
zyskiwaniem swego stanowiska dla robienia ao- 
brych interesów!

Zbył często słyszy się o wypadkach, że ta czy 
owa osoba, rozporządzająca znacznymi fundu­
szami, zajmuje mieszkanie, nie odpowiadające 
normom, jakie nam nakładają obecne warunki, 
spowodowane zniszczeniem miasta. — Są oso­
by samotne, które jeszcze ciągle mają wielopo­
kojowe apartamenty. W wielu wypadkach kie­
rownicy przedsiębiorstw mniej troszczą się o roz­
szerzenie i potanienie produkcji aniżeli o zape­
wnienie sobie stopy życiowej, niewspółmiernej

do warunków bytowania szerokiego ogółu. — 
Trzeba, by nareszcie wszyscy zrozumieli, że cię­
żar odbudowy i przebudowy społecznej dźwigać 
musimy wspólnie i że od tej reguły nie może być 
uiyjątków!

Trzeba też, by każdy pracownik uświadomił 
sobie, że za swą pracę jest odpowiedzialny wobec 
całego narodu.

Ministerestwo Sprawiedliwości opracowało, sze­
reg dekretów, które zapewne już w najbliższej 
przyszłości nabiorą mocy obowiązującej. — 
Wśród nich znajdują się dekrety o przestęp­
stwach szczególnie niebezpiecznych dla pimstwa: 
szaber, łapownictwo, nadużycie władzy — de­
kret o przymusie pracy — na którego potrzebę 
wskazywaliśmy od dawna. —• i dekret o publi­
cznej gospodarce lokalami. —

Dekret dotyczący przestępstwa szabru, łapo­
wnictwa itd. przewiduje kary więzienia dó lal
piętnastu.

Wlad:____ 'ze nasze rozumieją konieczność zmiany
obecnej nienormalnej sytuacji i w stosunku do 
zatwardziałych grzeszników nie będą szczędzić 
represyj. Wpłynie to niewątpliwie na uzdrowie­
nie stosunków zwłaszcza na ziemiach odzyska­
nych, gdzie szabroiimiclwo rozszalało się w nie­
bywały sposób. Zniknie zapewne również tzw. 
„szaber urzędowy", polegający na tym, że różne 
osoby, pod pozorem występowania w imieniu 
tych czy innych instytucyj i legitymujące się 
wszelkiego rodzaju pełnomocnictwami, z wyjaz­
dów na nasze kresy robiły sobie dodatkowe i bar­
dzo intratne źródło dochodów. — Co do prywa­
tnych szabrowników — to dekret o przymusie 
pracy wskazuje im właściwą drogę zapewnienia 
sobie legalnych dochodów i siania się użytecz­
nymi członkami społeczeństwa. ■-?- Polska dzi­
siejsza jest Polską ludzi pracy. Dla nierobów, 
niebieskich ptaków, „kanciarzy", nie będzie w 
niej miejsca! Jan Brzeski

Polacy w Ameryce Południowej 
organizują pomoc dla Polski

Nowy Jork, 20. 9. (Polpress). „Towarzystwo 
Wolnych Polaków im. M. Konopnickiej” w Ar­
gentynie przystąpiło do akcji pomocy Polsce. To­
warzystwo stawia sobie za zadanie również współ­
działanie w akcji repatriacyjnej.

„Polskie Stowarzyszenie Demokratyczne" w 
Boliwii organizuje komitety pomocy Polsce. Na 
zebraniach Polonii w Boliwii zapadają uchwały, 
witające działalność Rządu Jedności Narodowej, 
w szczególności jego starania w dziedzinie repa­
triacji Polaków.

Na zebraniu Polaków w La Paz postanowiono 
wysiać depeszę powitalną do Prezydenta Bieruta.

Oświadczenie prezydenta Trumana
Waszyngton, 20. 9. (Polpress). Prezydent 

Truman oświadczył na konferencji prasowej, że 
rząd Stanów Zjednoczonych uczyni wszystko co 
leży w jego mocy, ażeby przyjść w ciągu nadcho­
dzącej jesieni i'zimy z pomocą krajom europej­
skim, wyzwolonym spod okupacji niemieckiej. 
Jednakże, jeżeli chodzi o cukier i tłuszcz, ifadzą 
się odczuć poważne braki, ponieważ Stany Zjed­
noczone same nie posiadają dostatecznej ilości 
tych artykułów żywnościowych. Pomoc będzie do­
starczana za pośrednictwem UNRRY brąz bezpo­
średnio drogą wymiany handlowej z poszczególny­
mi krajami europejskimi.

Z obrad Rady Ministrów w Londynie
L o n d y n, 20, 9. (Polpress). Przedmiotem obrad 

Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w Londynie 
jest w dalszym ciągu uzgodnienie traktatu poko­
jowego z Włochami. Opracowanie szczegółowych 
wniosków w sprawie Triestu i nowej granicy wło- 
sko-jugosłowiańskiej przekazano specjalnej komi­
sji, która przede wszystkim ińa się opierać przy roz­
wiązywaniu tego zawiłego problemu na zasadzie 
etnicznej. Na posiedzeniu wygłosił dłuższe prze­
mówienie minister Australii dr Evert, który, opo­
wiedział się za wprowadzeniem strefy międzyna­
rodowej w Trieście. Wicepremier jugosłowiański 
Kardelli rzucił wniosek utworzenia szeregu stref 
w tym porcie. Minister Wioch Gasparri zauważył, 
że z powodzeniem można przyjąć projekt tzw. 
linii Wilsona. Przez cały dzień wczorajszy toczyła 
się na ten temat ożywiona dyskusja. „Times" opo­
wiada się w swoim komentarzu redakcyjnym za 
utworzeniem strefy międzynarodowej w Trieście 
i swobodą korzystania z komunikacji tego portu.

Oświadczenie premiera włoskiego
Rzym, 20. 9. (Polpress). Premier włoski, Parri 

wyraził nadzieję na konferencji prasowej, że trak­
tat pokojowy, opracowany przez konferencję mi­
nistrów spraw zagrańicznych będzie oparty na za­
sadzie sprawiedliwości. Rząd stoi na stanowisku, 
że naród włoski powinien do pewnych granic po­
nosić odpowiedzialność za przestępstwa popełnio­
ne przez faszyzm, ale nie wolno zapomnieć o tym, 
że Włochy nie czekały do ostatniej chwili, aby 
zmienić swoje nastawienie polityczne i wzięły 
czynny udział w walce z hitleryzmem.

’y złożyłeś joź Rfi Pomoc Zimowy?4
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„Manchester Guardian" o koloniach 
włoskich

Londyn, 20. 9. (Polpress). Omawiając w ar­
tykule wstępnym sprawę kolonii włoskich „Man­
chester Guardian" wzywa rząd brytyjski, aby po­
ważnie się namyślił, o ile by wysunięty został 
projekt, przejęcia przez Wielką Brytanię części 
kolonii włoskich. Dziennik przypomina, że karta 
atlantycka zawiera postanowienie, iż „Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone nie dążą do powię­
kszenia swoich terytoriów".

„O ile niektórzy z naszych przyjaciół amery­
kańskich zdają się zapominać o tym postanowie­
niu w stosunku do obszarów położonych na Pa­
cyfiku _ pisze „Manchester Guardian" — nie po­
winno to być powodem, abyśmy zapominali o tym 
w sprawach dotyczących Morza Śródziemnego i 
Morza Czerwonego"

Nie zmniejsza w niczym doniosłości reformy, 
że nie obowiązuje ona w strefie okupacji an- 
glo-saskiej. Większość majątków junkierskich 
znajduje się w Marchii Brandenburskiej i Me­
klemburgii, lub na terenach, które stanowią 
dziś ziemie odzyskane Polski. Nie kraje nad- 
reńskie były siedzibą junkierstwa, lecz Prusy, 
o którym Mirabeau, francuski mąż stanu, po­
wiedział w końcu XVIII w„ że ..Prusy nie są 
państwem mającym armię, lecf państwem, w 
którym armia ma naród .

Sławni teoretycy militaryzmu niemieckiego, 
(

jak hr. Waldersee, który prowadził wojska 
europejskie przeciwko bokserom w Chinach 
w 1900 r„ hr. Schlieffen, hr. Moltke, pogromca 
Austrii i Francji, von Clausewitz, nie mówiąc 
już o von Hindenburgu lub von Ludendorfic 
i współczesnych feldmarszałkach i generałach, 
wyrośli z klasy junkierskiej i byli uduchowie­
niem militaryemu pruskiego. Choć więc re­
forma rolna nie obejmuje chwilowo zacho­
dnich Niemiec, niemniej podcina u podstaw 
militaryzm pruski.

Henryk Barański

Przyjazd marszałka Montgomery‘ego 
do Pragi

Londyn, 20. 9. (BBC). W najbliższym czasie 
spodziewany jest przyjazd marszałka Montgome- 
ry ego do Pragi, gdzie zostanie odznaczony przez 
prezydenta Benesza za wybitne zasługi Krzyżem 
Wojennym i „Złotą Gwiazdą Lwa".

Przyjazd premiera chińskiego 
do Paryża

Paryż, 20. 9. (Polpress).. Do Paryża przybył 
premier chiński dr Sung,.który był podejmowany 
śniadaniem przez gen. de Gaulle.
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Socjal-demoKracja węgiersKa w czasie wojny FRASZKA AKTUALNA

Jedynym ugrupowaniem postępowo-politycz- 
nym dopuszczonym do działania za rządów re­
genta Węgier — Horthy‘egO, była partia węgier­
skich socjalistów. Po stłumieniu rewolucji w 
1918 roku, reakcyjne rządy nie mogły zakazać 
przynajmniej istnienia partii, która mając za so­
bą już kilkunastoletnią tradycję pracy, cieszyła 
się dużym zaufaniem i poparciem węgierskich 
mas robotniczych Nadeszły lata wojny. • Zaraza 
hitleryzmu objęła również i Węgry, mimo, że kraj 
ten przez pierwsze lata starał się zachować neu­
tralność. Pierwsze starcia nastąpiły na terenie 
parlamentu. Chodziło o stosunek do Żydów. 
Większość ugrupowań oświadczyła się za ograni­
czeniem praw ludności żydowskiej przez uchwa­
lenie rasistowskich ustaw. Jedynie klub socjali­
stów, odosobniony w swojej postawie, twardo 
protestował przeciw temu. A potem nadszedł 
czas, kiedy samo przyznanie się do marksizmu 
■wywoływało nie tylko niechęć ze strony władz 
administracyjnych, ale również szykany. Węgry 
najwyraźniej kroczyły drogą „Ośi“, aby ostate­
cznie przystąpić do paktu trzech.

W takim dusznym klimaęie politycznym, za­
snuta w cień, prześladowana*— wegetowała robot­
nicza partia socjalistów, ograhiczając swoje dzia­
łanie raczej do akcji oświatowo-społecznej. Wy­
chodził jeszcze w tym czasie dziennik partyjny 
„Nepszava“ (słowo ludu) będący prawdę mó­
wiąc najpoważniejszym pismem na Węgrzech. 
Jak mógł, tak się bronił przed nąkazami władz 
faszystowskich, które za pośrednictwem prasy 
starały się mobilizować opinię społeczną kraju 
do walki przeciw’ Związkowi Radzieckiemu. 
Dziennik „Nepszava“ drukował tylko narzucone 
mu urzędowe komunikaty wojenne bez żadnych 
komentarzy^ co niedwuznacznie zwracało uw'agę 
na stanowisko opozycyjne. Niezwykłe wysoki po­
ziom nosił dodatek niedzielny gazety, poświęcony 
sprawom literatury, nauki i sztuki. Problemy 
poruszane w artykułach byty przeważnie społecz­
ne i przeważnie związane z dialektyką marksi­
stowską. Wiele miejsca poświęcano młodzieży. 
Na przestrzeni kilkunastu numerów drukowano 
między innymi cykl artykułów na temat: „Jak 
mają wyglądać przyszłe Węgry". W artykułach 
tych przeważnie młodzież krytykując feudalny 
ustrój państwa, głosiła hasła przebudowy spo­
łecznej państwa i Węgier ludowych. Pismo sku­
piało wokół siebie sporo literatów i artystów* zor- 

• ganizowanych w tzw. grupie pisarzy i artystów* 
robotniczych.. Węgierski ruch socjalistyczny 
miał również swego piewcę. Zmarły przed ‘wojną 
wybitny poeta Jozef Attila w twórczości swojej 
związany był z tragiczną dolą Węgierskich robot­
ników.- Robotnicy uważał) go za swego patrona

Co słychać
w świecie

— Organizacja „Czarnego smoka" w Japonii, 
pomimo rozwiązania, prowadzi w dalszym ciągu 
działalność wywrotową wśród młodzieży.

— Chiński generał Lu-Chan zabronił wojskom 
francuskim wejścia do miasta Hanoi.

— Władze sojusznicze aresztowały naczelnego 
dyrektora kartelu węglowego północno-zachodnich 
Niemiec — Waltera Siemensa.

— Niemiecki minister spraw zagranicznych von 
Neurath, został przewieziony z Meersburga do 
Norymbergi.

— W Chicago otwarto uniwersytet im. Roose- 
velta, który będzie miał na celu walkę z nie 
tolerancją rasową.

— Komisja przygotowawcza narodów zjedno­
czonych wyznaczyła najbliższe swoje posiedzenie 
na dzień 4 grudnia br.

— Podpisanie układu radziecko-austriackiegc 
zostało odłożone,

— Z więzienia w Bolonii (Włochy) uciekło 56 
aresztantów, któryin prawdopodobnie udzielono 
pomocy z zewnątrz.

— W Paryżu utworzył się -nowy emigracyjny 
rząd kataloński, na czele którego staną} Jose 
Izla, b. przewodniczący parlamentu katalońskiego.

— Na międzynarodowym zjeździe spółdzielczym 
w Londynie opracowano plan utworzenia między­
narodowej spółdzielni naftowej, celem walki z kar­
telami i cenami, narzuconymi przez kartele.

— W Grecji wybuchł* ogólny strajk robotników 
tkackich. Pracę porzuciło 12 tysięcy robotników. 
W Pireusie proklamowali strajk robotnicy spo­
żywczych fabryk przetwórczych. Strajki mają 
podłoże polityczno-gospodarcze (podwyżka płac 
i utworzenie nowego rządu).

— Związek Radziecki i Ameryka popierają pro­
jekt wydania dla Libii statutu międzynarodowego 
na wzór Tangeru.

w kraju
— Dnia 30 września odbędzie się w Bydgoszczy 

„Kongres Chłopów" wąj. pomorskiego.
— Związek Nauczycielstwa Polskiego w Pozna­

niu uruchomił 2-letni Korespondencyjny Wyższy 
Kurs Nauczycielski, obejmujący 300 "osób.

— W Łodzi powstaje Wyższa Szkoła Gospodar 
stwa Wiejskiego o typie akademickim.

— W Łodzi Sąd Grodzki uwzględnił dotychczas 
4 wnioski rehabilitacyjne volksdeutsęhów, 3? od­
roczył ze względów formalnych, resztę z ogólnej 
liczby 1712 wniesionych wniosków — odrzucił.

— W Jeleniej Górze otwarte zostały dwa 
pierwsze polskie kina.

— W Katowicach odbywają się żałobne mani­
festacje w szóstą rocznioę bohaterskiej śmierci har­
cerzy i powstańców śląskich.

— Marynarka Polska otrzymała od Z S. R. R 
na podstawie umowy 4 holowniki, przeznaczone 
dla celów transportowych i prac w portach Gdań­
ska i Gdyni.

— Minister spraw zagranicznych Rzymowski 
wygłosił we Wrocławiu odczyt na temat powrotu 
ziem zachodnich do Macierzy.

— Do Zjednoczenia przemysłu gumowego 
i tworzyw sztucznych w Lodzi weszły następu­
jące fabryki: „Stomil" — Poznań, „Semperit" — 
Kraków, „Schweikert" i „Gentęljnen" — Łódź, 
„Rygawar" — Warszawa, „Wolbrom", „Piastów" 
i „PPG".

ideowego i z pietyżmem zachowywali jego pa­
mięć.

Jeżeli mówi się o prasje węgierskiej, to pod­
kreślmy, że organ socjalistyczny, poza pismem 
liberalnym „Magyar Nemzet" (Naród węgierski), 
był jedynym, który śmiał pisać o sprawach Po­
laków z życzliwością. Nie trzeba dodawać, że 
pismo to było przedmiotem przeróżnych szykan 
i konfiskat. Ten stan trwał do dnia 19 marca 
3944 r., tj. do daty wejścia wojsk niemieckich na 
Węgry. Onej tragicznej niedzieli sfanatyzowany 
tłum bojówkarzy hitlerowskich obleglszy dom 
klasowych związków zawodowych, w którym 
mieściło się pismo, zdemolował lokal i zmasakro­
wał pracujący tam personel. Jakaś sadystyczna 
nienawiść do ideologii socjalistycznej ujawniła 
się w fakcie zniszczenia maszyn drukarskich. Na­
stąpiły masowe aresztowania nie tylko wśród 
działaczy, ale i pośród prenumeratorów, do któ­
rych docierano według kartoteki znalezionej w 
administracji. Zginął wtedy zamęczony przez 
oprawców hitlerowskich przewodniczący frakcji 
węgierskich socjalistów w sejmie — Rajcza- 
Ziliński za to, że jako jedyny z posłów ośmieli! 
się protestować przy różnych okazjach przeciw 
przystąpieniu Wegier do paktu trzech. Partię 
socjalistyczną rozwiązano. Ideowy ruch robot­
nicze musial przejść do konspiracji.

Wielu działaczy socjalistycznych dostało się 
wówczas do obozów koncentracyjnych, wielu wy­
wieziono w głąb Rzeszy, wielu jędnak zmieniw­
szy miejsce zamieszkania, działało z ukrycia.

W owym czasie budapeszteńska ulica należała 
już do hitlerowskiej hołoty oraz do strzało- 
krzyżowców spod znaków Szalasiego, wodza, wę­
gierskich faszystów. To samo było z życiem kul­
turalnym. Powstało wiele gadzinówek zohy­
dzających reżim Horthyego i szerzących niena­
wiść do ŹydóWj wynikiem czego stolica Węgier 
stała się nieraz widownią chuligańskich ekscesów. 
W kilka miesięcy później nastąpiło przesiedlenie 
ludności żydowskiej do domów zaopatrzonych 
,v żółte gwiazdy.

Równocześnie jakby na przypomnienie, że wę­
gierski ruch oporu żyje, z różnych zakątków 
kraju dochodzą wieści o sabotażach. Pewnej no­
cy mieszkańców Budapesztu zbudził ze snu huk 
wybuchu. Jak się okazató, wyleciał w powietrze 
monumentalny pomnik byłego premiera węgier­
skiego Gómbósa Gyuli, który polityką swoją

W Gdańsku przystąpiono do budowy 
Pałacu Drukowanego Słowa

Na' skutek starań Spóldz. Wydawniczej „Czy­
telnik" w ub. tygodniu bawili n'a Wybrzeżu przed­
stawiciele Ministerstwa Informacji'i Propagandy 
w osobach naczelnego dyrektora Centralnego 
Zarządu Państwowych Zakładów Graficznych, 
ob. Horszowskiego i dyrektora technicznego te­
goż Zarządu, inż. Lewandowskiego, którzy w asy­
ście dyrektora C.Z.P.Z.G. na województwo gdań­
skie, ob. Malickiego, przeprowadzili badania w 
terenie w celu zmontowania na Wybrzeżu za­
krojonych na szeroką skalę zakładów graficznych.

Ustalono, że zę względów* zasadniczych za­
kłady takie winny powstać w Gdańsku, gdzie za­
chodzi konieczność przeniesienia morskiego or­
ganu codziennego Spóldz. „Czytelnik" „Dziennika

O czym piszą inni
Czyżliy już napomnieli?

W tych dniach w Anglii uroczyście ‘obchodzono I 
piątą rocznicę odparcia największej ofensywy po­
wietrzne i, jaką lotnictwo niemieckie przeprowa­
dziło pod wodzą Goeringa na miasta brytyjskie.

Ów* tragiczny okres, najkrytyczniejszy dia An­
glii w ciągu całej wojny — pozostanie na zawsze 
w pamięci dumnych synów Albionu i w pamięci 
nas wszystkich, którzyśmy z najwyższym niepo­
kojem śledzili wówczas rozwój wypadków po 
tagitęj stronie kanału. Łiezebnćj przewadze nie­
mieckiego lotnictwa przeciwstawili Anglicy zimną 
krew, spokój i wytrwałość, o które rozbiła się 
furia goeringowskich lotników. Gigantyczna 
bitwa w przestworzach skończyła się klęską na­
pastników*. .

W walce tej polskie lotnictwo złotymi zgło­
skami zapisało karty historii ostatniej wojny, 
historii Anglii. Przyznawali to sami Anglićy, pod­
kreślając męstwo i brawurę polskich lotników, 
które pozwoliły przechylić szalę zwycięstwa na 
stronę wspólnego frontu.

Nie trudno wyobrazić sobie eo działoby się, 
gdyby W .wyniku wygranej ofensywy inważja nie­
miecka doszła do skutku Mówi o tym znaleziona 
niedawno w Berlinie „czarna lista" obejmująca 
nazwiska 2300 osób, z Churchillem na czele — 
które miały być aresztowane i osadzone w nie­
mieckich obozach koncentracyjnych. W tym sa­
mym czasie, gdy nad Albionem toczyła sie decy­
dująca bitwa — Niemcy opracowali dokładny 
plan działania w stosunku do zwyciężonego na­
rodu angielskiego. Nie odbiegał on w swych 
szczegółach ani na jotę od tego, co-potomkowie 
Krzyżaków zademonstrowali ujias, w Polsce i w 
innych podbitych przez siebie krajach Eurofiy.

Posłuchajmy co na ten temat pisze warszawski 
„Dziennik Ludowy":

„Los Anglii — gdyby inwazja niemiecka się 
udała — byłby niewątpliwie straszny. Nie o- 
szczędziliby Niemcy swojego nieustępliwego 
wroga, który już po raz drugi stanął na drodze 
germańskim marzeniom o władzy nad światem. 
Zaroiłyby się obozy koncentracyjne i więzienia 
Anglikami, do milionów zamordowanych naj­
okrutniej mieszkańców kontynentu doszłyby ty­
siące i tysiące angielskich mężczyzn, kobiet i dzie­
ci. Płonęłyby miasta i wsie brytyjskie, a dumny 
Albion jęczałby pod podkutym butem pruskim.

Osłaniały wówczas Wielką Brytanię obok an­
gielskich polskie skrzydła, a palii i burzył mor­
derca i podpalacz ze swastyką.

Działo się to piedawno, ledwo pięć lat temu, 
a już zdają się o tym zapominać — właśnie An­
glicy,

złączył Węgry z „osią". Śmiały ten czyn, który 
przerazi! węgierskich sympatyków Plitlera, na­
leży zapisać również na chlubny rachunek dzia­
łalności partii socjal-demokratycznej.

Drugim tego rodzaju udalym sabotażem o wię­
kszym znaczeniu było wysadzenie w powietrze 
olbrzymiego mostu Świętej Małgorzaty nad Du­
najem, aby udaremnić Niemcom ściąganie posił­
ków przeciw zbliżającej się już wtedy w kie­
runku stolicy — sowieckiej armii wyzwoleńczej.

I wreszcie udział w walkach o Budapeszt. Nie­
prawdą jest twierdzenie, że budapesztenczycy z 
obojętnością patrzyli na walkę o wyzwolenie 
stolicy. Nie kto inny, a socjaliści węgierscy we­
spół z towarzyszami komunistycznymi, zorganizo­
wali na przedmieściu Ujpeszt oddziały robotni­
cze, które rzucone później do walki z wrogiem, 
ułatwiły zadania Armii Czerwonej.

*
Nowy, ciekawy rozdział w życiu partii roz­

począł się po oswobodzeniu Wegier. Prześla­
dowana dawniej, teraz wyszedłszy z podziemi, 
z cąlą dynamiką przystąpiła do odbudowy no­
wego, demokratycznego państwa. Po społu z par­
tią węgierskich komunistów, partią chłopską, 
i partią drobnych rolników należy do bloku stron­
nictw popierających rząd tymczasowy w’ Debre- 
czynie. Szeregi partyjne co prawda bardzo prze- 
rzedly (wielu działaczy zginęło w obozach kon­
centracyjnych), mimo to jednak wzmocnione 
elementem młodzieżowym, pulsują znowu życiem. 
Jednym z wyczynów społecznych partii było 
między innymi uruchomienie ochotniczych bry­
gad roboczych dla usuwania gruzów’ zniszczonego 
Budapesztu oraz oczyszczanie placów publicz­
nych i ulic po działaniach wojennych. Socjaliści 
odegrali również rolę w sprawie zorganizowania 
nowej policji państwowej. Wiceburmistrzem Bu­
dapesztu tfóstał członek partii, Bechtler. Pod 
egidą partii pracuje w stolicy naddunajskiej kil­
ka drukarni. Jak. dawniej ukazuje,się „Nep- 
szava“ pod redakcją 'Arpada Szakasicza — nie­
strudzonego działacza socjalistycznego. Bardzo 
żywą akcję oświatpwo-wychow*awczą prowadzi 
partia w świetlicach; których powstało na Wę­
grzech jak grzybów po deszczu. Powstałe w cza­
sie wojny hasło „Szabadsag" (Wolność), jakiitn 
Się pozdrawia ja członkowie partii, nabrało w ich 
ustach pełnej treści na tle now’ej rzeczywistości.

Tadeusz Fangrat

Bałtyckiego" oraz powołanie do życia „Ilustracji 
Bałtyckiej", czasopisma literackiego i faehow*ego 
czasopisma morskiego.

Stwierdzono, iż ńa ten eel nadaje się wielki 
niewykończony z okresu przedwojennego gmach 
w Gdańsku przy zbiegu Rynku Drzewnego i ul. 
Garncarskiej. Władze miejskie Gdańska jak 
najżyczliwiej odniosły Się do przedłożonej pro­
pozycji przekazania gmachu, wskutek czego Za­
rząd Państwowych Zakładów Graficznych przy­
stępuje niezwłocznie do wykończenia budowy 
gmachu i uruchomienia w nim rotacyjnej'dru­
karni.

Gmach otrzyma nazwę: Pałacu Drukowanago 
Słowa.

Dobrze jest tedy dziś, gdy w Wielkiej Brytanii 
już leją łzy nad losem „pokrzywdzonych" Niem­
ców, wysiedlanych z Polski, gdy angielski sąd 
wojskowy swoją troskę o bandycki naród posuwa 
aż do karpnia śmiercią Polaków — dobrze jest 
przypomnieć, jak to było przed pięciu laty, kto 
wspólnie z Anglikami w obronie Anglii krew 
przelewał, a kto burzył miasta brytyjskie i kto 
twardą niewolę Aibionowi przygotowywał."

Istotnie, dobrze jest przypomnieć, bowiem wy- 
daje się, że pamięć niejednokrotnie zawodzi dum­
nych „wyspiarzy". Inaczej doprawdy trudno so­
bie wytłumaczyć surowość brytyjskich sędziów 
w wydanym przeciw Polakom Wyroku w Pader­
born. |

Kiedy wreszcie wrócą?
Sprawa Paderborn łączy się z Wielokrotnie już 

poruszaną sprawą powrotu do kraju naszych ro­
daków, przebywających .nadal poza jego grani­
cami. ,

Potwierdza ona przekonanie, że dalszemu po­
bytowi Polaków na obcej zierpi, położyć musrmy 
kres w sposób stanowczy tak, jak tego wymaga 
honor naszego narodu i państwa. Nie możemy 
dopuścić, by tysiąęe naszych rodaków* prowadziło 
nędzny żywot w b. koncentracyjnych obozach 
niemieckich w chwili, gdy dzisiejsza Polska tak 
silnie odczuwa, brak mlodychi i zdrowych sił do 
twórczej pracy nad odbudowi zniszczeń wojen­
nych.

Słusznie też zapytuje „Gazeta Morska":
„Dlaczego mimo upływu już kilku miesięcy od 

chwili zakończenia-działań wojennych przeby­
wają jeszcze w byłej Rzeszy Polacy, narażeni na 
prowokacje niemieckie i szykany? ‘

Dlaczego władze brytyjskie, które tak skwa­
pliwie zorganizowały sądy w swojej strefie oku­
pacyjnej tak leniwie organizują transporty dla 
Polaków, żądających drogi powrotu do Ojczyzny?

Na'pytania te winien odpowiedzieć^ już nie sąd 
angielski w Paderborn, ale centralne władze bry­
tyjskie/1

Dla nas jedno nie ulega wątpliwości: Polacy, 
w angielskiej strefie okupacyjnej, prowokowani 
ustawicznie antypolskimi wystąpieniami ludności 
niemieckiej — która wobec biernego zachowania 
się władz angielskich pewna jest swej bezkarności 
— nigdy nie zniosą podobnego stanu rzeczy. Niech 
z zajść w Phderbprnie Anglicy wyciągną poży­
teczną dla siebie naukę na przyszłość: nie wolno 
bagatelizować sprawy powrotu do Ojczyzny Po­
laków, którzy wobec jawnego, czy utajonego 
hitleryzmu zachowają zawsze jednakowe stano­
wisko: nie zniosą prowokacji i szykany 1“

Li

Rys. W. Gawęcki
Jhffopsoemicy

Z pra»v: Kłusownictwo w zastraszający sposób niszczy 
zwierzostan w lasach.

Spójrzcie na twarz kłusownika 
Nic z człowieka — wszystko z dzika.

Tad. fi. Nowak

Stosunki francusko-chińskie
Paryż, 20. 9. (Polpress). Francuskie* minister­

stwo spraw zagranicznych złożyło na ręce amba­
sadora chińskiego notę protestacyjną z powoda 
niew.puszczenia wojsk francuskich do Indochin 
francuskich.

Przyjęcie w ambasadzie chińskiej 
w Londynie

Londyn, 20. 9. (Polpress). Z okazji 14-ej ro­
cznicy wybuchu wojny chińsko-japońskiej i 
odniesionego nad Japonią zwycięstwa odbyło się, 
wielkie przyjęcie w ambasadzie chińskiej w Lon­
dynie. Premier chiński Sung-tse-wen był obecny 
mimo lekkiej niedyspozycji na przyjęciu.

Sytuacja w Indochinach
Londyn, 20. 9. (Polpress), Agencja United- 

Press donosi z Hanoi, że 12 września wybuchły 
tam rozruchy antyfrancuskie, które zostały stłu­
mione przez spadochroniarzy amerykańskich, je­
szcze przed wkroczeniem wojsk chińskich. Wy­
kroczeń przeciwko Europejczykom nie zanoto­
wano.. W Langśon doszło do zbrojnego stai-cia 
między wojskami chińskimi i angielskimi. Kie­
rownik anamiekiego rządu tymczasowego wydal 
odezwę, w której domaga się uregulowania sto­
sunków przez organizację międzynarodową.

Korea państwem niepodległym
Londyn, 20. 9. (Polpress). W związku z 

oświadczeniem prezydenta . Trumana o decyzji 
5-ciu mocarstw w sprawie przywrócenia niepod­
ległości Korei — prasa angielska przypomina, że 
Korea była niegdyś niepodległym cesarstwem, 
które zostało zajęte przez Chiny.

Po wojnie japońsko-rosyjskiej w roku 1905 Ja­
ponia objęła protektorat nad Koreą, a w roku 
1940 ją zaanektowała. Korea liczy obecnie ponad 
24 mil. mieszkańców. Stolicą kraju jest Seul.

Japończycy strzelają do Koreańczyków
Nowy Jork, 20. 9. (Polpress). Agencja Asso- 

ciated-Press donosi z Korei, że żołnierze japońscy 
w mieście Winsen otworzyli ogień na większą 
grupę Koreańczyków, którzy zamierzali pfządzić 
manifestację ną cześć lądujących wojsk amerykań­
skich. Dwie osoby zostały zabite.

Wspomnienie
ze zjazdu bojownikówoPolskę.

Dziwne uczucie ogarnęło mną,, gdy po roku 
spotkałem znowu moich kolegów. Kolegów naj­
lepszych, bo tych, których akt przyjaźni i bra­
terstwa pisany był krwią. W sali „Romy" zebrani 
byli delegaci podziemnych organizacyj wojsko-, 
wych wszystkich ugrupowań politycznych i so­
cjalnych. Wniosek .wyniosłem jeden: wszyscy 
bojownicy partyjni mieli jednolity cel — walkę • 
z wrogiem. Delegaci wystąpili w większości 
z opaskami oznaczającymi ich przynależność. 
Były liczne delegacje z Armii Ludowej, Armii 
Krajowej i Batalionów Chłopskich. Wielu w mun­
durach, z odznaczeniami i wysokimi stopniami 
wojskowymi. Pochód przez zniszczone ulice 
Warszawy był manifestacją jedności. Związek 
Uczestników Walki Zbrojnej z okupantem zje­
dnoczy! w swych szeregach wszystkich prawych 
synów Ojczyzny. Ci, którzy stali w awangardzie 
ruchu oporu, stają dzisiaj w pierwszych szere­
gach odbudowy Ojczyzny.

W koszarach, przy ul. Podchorążych, gdzie 
byli zakwaterowani delegaci, do późna w noc 
prowadzono rozmowy i dyskusje. Wykazywały 
one głębokie zainteresowanie sprawami politycz­
nymi , i społecznymi. Ci, którzy nie tak dawno 
walczyli w lasach, na ulicach miast, na froncie, 
przepełnieni byli jedną myślą — dobrem Pań- \ 
stwa i Narodu.

Opowiadaniom o przygodach i akcjach nie 
było, końca.* Niejednokrotnie po raz pierwszy do­
wiedziano się, kto gdzie byt i co zrobił, odsła­
niały się tajemnice i kulisy działania.

Były różnice zdań i poglądów. Jest to rzecz 
zrozumiała dla każdego, kto brał udział w życiu 
podziemnym. Gdyby tego nie było, dowodziło­
by to, że nie jesteśmy narodem żywotnym. Po­
glądy jednak nie były do tego stopnia sprze­
czne, by nie można znaleźć platformy porozu­
mienia. Drogą, która prowadzi do przyjaźni i zje­
dnoczenia jest wspólnie przelana krew w walce 
z faszyzmem. Podkreślił to w swym przemówie­
niu wojewoda kielecki pputk. Iwańczyk-Wiślicz, 
były dowódca „Brygady Świętokrzyskiej" A. L. 
Wiele spraw wyjaśniło przemówienie pułk. Bo­
browskiego z A. K. Zakulisowe intrygi, w któ­
rych brali udział kombinatorzy polityczni, a nie 
żołnierze, zostały przez mówcę potępione. Zo­
stały przełamane pierwsze tamy, dzielące różne 
grupy bojowe, a w deklaracji programowej i ideo­
wej podkreślono, że Związek chee w pracę swo­
ją włączyć wszystkie dobre dążenia, odrzucając 
to, co złe. Interes i dobro Narodu — oto nowe 
zadania byłych uczestników walki o wolność.

sierż.-pchor. „Milcz".
i
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Zakłady Cegielskiego ważną pozycją polskiego przemysłu
Poznań może się poszczycić tym, że na swym te­

renie posiada zakłady, na które zwrócone są oczy 
całej- Polski. Zakłady Cegielskiego znane są już
od prawie stu lat. . ,

W roku 1846 profesor gimnazjalny Hipolit Ce­
gielski rozpoczął w Poznaniu produkować maszy­
ny i narzędzia rolnicze. Pomimo trudności,, sta­
wianych przez władze niemieckie, niechętnie pa­
trzące na rozwój polskiej placówki, dzięki popar­
ciu miejscowego społeczeństw^ fabryka rozwija 
się ppmyślńie i w roku 1859'uruchamia pierw­
szą w Poznaniu odlewnię żelaza. Fabryka rośnie 
z dniem każdym. W roku 1886 wypuszcza Cegiel­
ski pierwsze Iokomobile rolnicze,-kotły parowe 
oraz urządzenia dla gorzelni i krochmalni. W 1913 
Toku ukończono budowę nowocześnie urządzonej 
fabryki na przedmieściu Poznania — w Głównej. 
Z odzyskaniem niepodległości i rozszerzeniem się 
rynku zbytu,' dotychczasowa fabryka maszyn • i 
urządzeń rolniczych przekształca się w fabrykę 
taboru kolejowego. Produkuje parowozy nie tyl­
ko dla polskich kolei, ale i eksportuje je do Buł­
garii, i. Chin. W roku 1937 zostaje wybudowana 
w rekordowym czasie fabryka obrabiarek, która 
równocześnie na potrzeby obrony państwa pro­
dukuje armatki przeciwlotnicze" i przeciw­
pancerne.

Obecnie firma pod tymczasowym Zarządem 
Państwowym przystąpiła do uruchomienia działu 
taboru kolejowego. Dotychczas wyprodukowano 
18 nowych parowozów oraz wyremontowano 18 
sztuk. Przystąpiono do rozbiórki zniszczonej 
działaniami wojennymi hali wagonowej, stawia­
jąc nową, w której już w roku przyszłym będzie 
się produkować po 25 wagonów osobowych mie­
sięcznie. Chlubnie zapowiadająća się już przed 
wojną produkcja obrabiarek, będzie w dalszym 
ciągu kontynuowana. f

Według zapewnień Ministerstwa Przemyślu 
fabryka ma otrzymać w najbliższym czasie 830 
maszyn z Niemiec. Odlewnie z brązu i żeliwa są 
już uruchomione. Również fabrykacja śrub i ni­
tów jest już w pełnym biegu. W nowocześnie 
urządzonej fabryce części ciągnionych urucho­
miono produkcję części tłoczonych, między inny, 
mi butli do tlenu i gazów, oraz szpul aluminio­
wych do przemysłu sztucznego jedwabiu.

. Potrzeby motoryzacji będą także zaspokojone. 
"Początki w tym kierunku są na razie skromne. 
Wykonuje się w tej chwili tylne piasty hamulcowe 
do rowerów i klucze samochodowe. • W planie 
dalszym przewidziana jest produkcja komplet-

Koncerł
Ewy Bnndrcwskśej-Turskiej

Nimb, jakim otoczone jest imię Ewy Bandrow- 
skiej, związany jest dość ściśle z jej szyldem śpie­
waczym jako najpierwszej polskiej gwiazdy kolo­
raturowej. W tym rodzaju Bandrowska była i jest 
prawdziwie wielka i to nie tylko w sensie czysto 
wirtuozyjnej doskonałości, ale jako „ktoś" o wy­
bitnym, zdecydowanym profilu i swoistym kie­
runku linii artystycznej.

W programie ostatniego koncertu, w poznań­
skim Teatrze Wielkim, który zawiera! oprócz przy- 

. kładów koloratury, dramatyczne arie operowe 
oraz pieśni liryczne, ukazała Się nam Bandrow­
ska w nowym świetle. Dobór utworów świadczył 
o tym, że artystka wykazuje obecnie raczej 
•wszechstronne nastawienie. Istotnie patrząc z 
punktu widzenia ogólnie na estradach słyszanych 
wżerów śpiewaczych, można by tę wszechstron­
ność uznać bez zastrzeżeń. Jako że wszędzie ar­
tystka potrafi słuchacza zdobyć i wykazać wysoką 
klasę wykonawczą. Gdy jednak słuchamy takiego 
programu z nastawieniem na te wartości, które 
zwykliśmy łączyć z nazwiskiem Bandrowskiej, 
wówczas rzecz się ma nieco inaczej. Bo wtedy 
pierwszeństwo przyzhać musimy śpiewaczce kolo­
raturowej. Ten bowiem rodzaj był i pozostał 
domeną znakomitej artystki. Ani Moniuszko 
(aria z „Halki"), ani, Karłowicz nie'są tymi kom­
pozytorami, którzy rozgłosili szeroko imię słyn­
nej śpiewaczki.

U Bandrowskiej frapuje nas nade wszystko 
elastyczność głosu oraz jej wysokie umiejętno­
ści koloratury podparte mistrzowską szkołą. W 
pierwszym rzędzie podziwia sie tam srebrzyste 
kaskady gam i pasaży, barwione samogłoski, 
ładne efekty echa, a wreszcie, kunszt operowania 
oddechem. Filowanie nut trzymanych z crescen­
dem w środku bądź też od pianissima do forte 
odbywa się bardzo efektownie, z wielką ekono­
mią oddeehu. Jeszcze ciekawsze bywają fermaty 
na tonach lub trylach atakowanych forte. Ban- 
drowSka umie mistrzowsko zmienić oddech na 
jednym tonie lub trylu, który przez to nie traci 
ciągłości i wydaie się tylko być dzielonym akcep­
tem. Są to rzadkie na ogół tajniki kunsztu śpie­
waczego na wyższą miaj-ę, których tradycje znają 
jedynie Włosi.

Wiadomo, że ziemia obraca się dookoła słońca 
5 że drogie kamienie miewają nieraz drobne rysy 
na swej powierzchni Styl aryj i pieśni, śpiewa­
nych przez Bandrowską opiera się bezwarunkowo 
na głębszej skali przeżyć i zdobywa bezpośrednio 
słuchacza. A jednak wolelibyśmy mniej nieco 
emfazy i scenicznej deklamacji, szczególnie na 
gruncie liryki pieśniarskiej. Łatwiej to można 
wyrozumieć w ariach operowych, gdzie siłą rze­
czy wyłania, się potrzeba pewnych asocjacyj aktor­
skich. Natomiast w pieśni kameralnej wyrafino­
wane pieszczenie się ze słowem jest z racji za­
chowania czystości stylu nie tyle pożądane, a nad­
miar ekspresji bywa w równym stopniu niebezpie­
czny, co i zbytni akademizm.

Partnerem Bandrowskiej był dyr. Zygmunt 
.Wojciechowski, jako subtelny i dyskretny akom- 
paniator.

Występ Bandrowskiej był niecodziennym wy­
darzeniem w życiu artystycznym Poznaniu.'

, Dr Zygmunt Sitowski

Sprostowanie. We wczorajszym numerze „Głosu 
Wielkopolskiego' w notatce zatytułowanej „Inte­
res chłopa wymaga jednpści" — zakradła się po­
myłka: obrady prezesów wojewódzkich i działaczy 
Stronnictwa Ludowego odbyły s,ię w dniu 16 hm. 
w Warszawie, a nie jak mylnie podano, w Po­
znaniu.

nych motocykli. Na warsztacie znajduje się 
obecnie 31 wozów tramwajowych do remontu. 
Tramwaje te wywiezione zostały przez okupanta 
z Warszawy’ i obecnie po remoncie wrócą na da­
wne linie.

W Zakładach Cegielskiego zatrudnia się obecnie 
ponad 4500 pracowników, a z zaopatrzenia przez 
firmę korzysta poza tym około 6500 członków 
roc|zin. Aby móc jednak wykonać przewidziany 
program produkcji, trzeba zwiększyć załogę w 
ciągu roku do 10 tysięcy pracowników.

Ludzie zgłaszają się do pracy coraz liczniej. 
Najcięższą sprawą da rozwiązania jest sprawa 
nieruchomości. Minister. Przemysłu specjalnie 
prosił ob. Wojewodę o przydział mieszkań dla 
kilkuset pracowników, sił technicznych i kilku 
tysięcy robotników — mimo to Urząd Mieszka­
niowy nic zrobić nie może, gdyż akcja odbudowy 
budynków mieszkalnych posuwa się bardzo po­
woli. Zakłady Cegielskiego wywiązują się jak 
najlepiej z aprowizacji. Pracownicy i ich rodziny 
otrzymują pełne zaopatrzenie kartkowe dzięki 
inicjatywie dyrekcji, która nie-szczędząc zacho­
du, nieraz nabywa towary spożywcze w wolnym 
handlu, aby tylko zaopatrzyć pracujących po ce­
nach kartkowych. Dla przykładu podajemy, że 
w miesiącu sierpniu kupiorto z wolnego handlu 
10,25 ton mąki pszennej, 6,86 ton mięsa, 163,840 
sztuk papierosów i wiele innych artykułów, które 
rozprowadzono między pracowników. Poza tym 
wydano szereg premij za punktualność. Obcią­
żenie dla zakładów, jakie przynosi ze sobą taka 
gospodarka, jest bardzo wielkie, lecz konieczne, 
gdyż stwarzając takie właśnie warunki, daje się 
robotnikowi gwarancję należytej aprowizacji. 
Stołówka fabryczna stoi na bardzo wysokim po-- 
ziomie, a kuchnia ma zdolność wydania 10 tysięcy 
obiadów dziennie. Dużą Wygodą dla pracowników

OBrw,żłrcŁJFJ’
Odwieczny wróg Polski 5 Słowiańszczyzny 

dzięki zbiorowemu wysiłkowi Narodów Sprzy­
mierzonych został pokonany, ale pozostały 
jeszcze na ziemi naszej elementy niepewne pod 
względem narodowym.

Przed niedawnym czasem została zapoczątko­
wana akcja rehabilitacyjna, mająca przywrócić 
polskie prawo obywatelskie tym wszystkim, 
którzy je utracili przechodząc na niemiecką listę 
narodowościową, mimo, że na terenie Wielko­
polski nie było przymusu w znaczeniu społecznym 
tego wyrazu.

Stoimy wobec niezwykłe ważnego dla dobra 
i przyszłości narodu nasżego zagadnienia.

Obowiązkiem każdego z nas jest uważnie śle­
dzić każdą sprawę rehabilitacyjną. Nie możemy 
dopuścić, by do naszych szeregów przedostał się 
element wrogi! Czuwajmy, by godność Polaka nie 
przypadła w udziale sabotażystom i szpiegom! 
Aby ta godność nie przypadła „tym, którzy pol­
skości wyrzekii się dobrowolnie i ochotnie! Bacz­
my, by brak czujności i lekkomyślność nasza nie- 
przysporzyły nam znowu wielu strat, ofiar i nie­
szczęść.

Wzywamy każdego Polaka, by tropił w szere­
gach naszych tych, którzy uszli jeszcze do dzi­
siaj ręki sprawiedliwoSci i znaleźli' bezpieczne 
schronienie, by uważnie badał poszczególne wnio­
ski rehabilitacyjne i uniemożliwiał „Vołksdeut- 
schom" przedostawanie się do naszego organizmu 
społecznego!

POWIAT GUBIN

BraK przemysłowców, leKarzy i nauczycieli
Powiat Gubin jest jednym z 12-tu powiatów 

objętych akcją osadnictwa wojskowego. Leży on 
w środkowym biegu rzeki Odry, w tym rejonie, 
gdzie Niśa Łużycka wpada do jej koryta. Z za­
chodniej strony graniczy on z Niemcami, z pół­
nocnej przylega do powiatu rypińskiego, ze 
wschodu zamyka go powiat Krosno, a z południa 
Żarów.

Według danych ź roku 1941 w powiecie gubiń- 
skim było 110 gmin, wielkością odpowiadających 
naszym gromadoiń. Jedynie gminy miejskie li­
czyły czasem nawet po parę tysięcy mieszkań­
ców. I tak gmina miejska Gubin liczyła 6808 
osób. Natomiast najmniejsza gmina wiejska li­
czyła 50 ludzi.

Powiat miał 45 000 ludności i 13 600 rodzin. 
45% ludności zatrudnione było w rolnictwie, 40% 
w przemyśle i 15% w handlu. Najwięcej było 
drobnych gospodarstw rolnych: domek i Vi ha' 
ogrodu — ilość ich sięgała prawie 3 000. Gospo- 
garstw ,o powierzchni od 5 do 10 ha było nieco 
ponad 1000. Również ponad 1000 było gospo­
darstw od 10 do 20 ha i prawie tyśiąc gospo­
darstw od 20 do 100 ha. Majątków ponad 100 ha 
było w powiecie gubińskim 47. Na skutek dzia­
łań wojennych powiat został prawię całkowicie 
wyludniony. Ludności niemieckiej w całym po­
wiecie w chwili obecnej jest tylko 500 osób. 
Używa się jej do najpilniejszych prac.

W samym Gubinie mieszka 1500 Polaków, na­
tomiast w powiecie osadzono dotychczas zaled­
wie 1000 ludzi. Według prowizorycznych obli­
czeń, na terenie powiatu gubińskiego można 0- 
siedlić jeszcze 1500 rodzin. Liczba ta w porów­
naniu ze stanem w roku 1941 wydaje się jednak 
zbyt małą. Samo miasto Gubin może pomieścić 
jeszcze 1500 osób, gdyż na skutek działań wojen­
nych jest mocno zniszczone.

Żniwa w powiecie zakończono; Z,boże zostało 
zebrane przez Wojsko Polskie i oddziały Armii 
Czerwonej przy stosunkowo nieznacznym udzia­
le cywilnej ludności polskiej. W chwili obecnej 
odbywa się młocka. Na polach została Jedynie 
nieduża ilość ziemniaków, których część zużyły 
już stacjonujące .oddziały.

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo na terenie po­
wiatu, to przedstawia się ono dosyp dobr-ze. Je­
dyną plagą są Szabrownicy, którzy w samym 
mieście Gubinie masowo .grasują^ Należałoby, 
aby komendant wojenny i władze Administracyj­
ne podjęły z szabrownikami energiczną walkę.

W powiecie zorganizowano już 5 gmin zbioro­

Cegielskiego są własne sklepy rozdzielcze, któ­
rych jest dotychczas pięć w różnych punktach 
miasta. ' Zarząd Zakładów nie tylko dba o naj­
bardziej konieczne potrzeby pracowników, lecz 
posiada jeszcze własny Wydział Kultury i Oświa­
ty, klub sportowy,' chór, orkiestrę, a przede wszy­
stkim opiekuje się młodzieżą pracującą. Na tere­
nach fabryki jest czynna specjalna szkoła uczni, 
w której kształci się w tej chwili ponad 300 chłop­
ców. Nauka teoryczna i praktyczna odbywa się 
w specjalnym budynku na terenach fabrycznych, 
a wykładowcami są najlepsze siły fachowe. 
Każdy z uczniów poza nauką ogólną przechodzić 
może do specjalizacji w zamiłowanym kierunku.

Aby docenić wartość Zakładów Cegielskiego 
dla naszego miasta, należy sobie uświadomić, że 
zakłady te dają miastu bardzo wiele. Przede wszy­
stkim dysponują silną własną elektrownią, która 
zasila sieć miejską w ilości 12 tys. kilowatów mie­
sięcznie. Drugim wielkim płuserti, to miliony 
złotych, które wypłaca się miesięcznie pracowni­
kom, nie mówiąc już o obrotach handlowych firm 
pomocniczych.

Znaczenie przemysłu Cegielskiego jest poza 
tym ważne dla całego życia gospodarczego kraju. 
Tak poważny przemysł w wyniszczonej i zdewa­
stowanej przez okupanta Polsce, stojący już dziś 
na wysokości zadania, zasługuje na jak najdalej 
idącą pomoc. Wiemy najlepiej, jak wielki jest 
brak lokomocji, zatem bez parowozów i wagonów 
o ożywieniu życia gospodarczego nie może być 
mowy. Źyjemy nadzieją, że w przyszłym roku, 
tj. w stuletni jubileusz Zakładów Cegielskiego 
cieszyć się będziemy razem z Zarządem tej wiel­
kiej placówki poznańskiej z owoców tej praćy, 
którą włożył w odbudowe nowej demokratycznej 
Polski — polski robotnik-demokrata.

Kazimierz Tomsza

Obywatele?
Mdsimy wszyscy stanąć do wałki o jedność, 

czystość i pełną wartość szeregów polskich. Do 
walki z tymi, którzy zdradziwszy Polskę obcięli­
by — udając skruszonych i nawróconych — wieść 
pod maską polską swój szkodliwy i niecny ży­
wot wśród nas!

Krew pomordowanych brać! i synów naszych,
Cierpienie i męczeństwo Setek tysięcy Polaków,
Obrażone poczucie moralności i sprawiedli­

wości społecznej wymagają od nas najwyższej 
czujności w sprawach rehabilitacyjnych, które 
mają znaczenie ogólnospołeczne i narodowe.

Dążyć musimy wszyscy, by sprawy nie zlekce­
ważono i rozwiązano ją zgodnie z interesem Na­
rodu!

Wpisani na listę niemiecką muszą ponieść karę 
stosownie do miary swego występku.

Scalajmy szeregi Narodu! Odbudowujmy z gru­
zów Państwo Polskie! Dbajmy o naszą przyszłość 
i bezpieczeństwo!

Zdrajcy i szpiedzy muszą być wyeliminowanii
Manifestujmy w niedzielę, dnia 23 września 

1945 r.
Polski Związek Zachodni 
Połska Partia Robotnicza 
Polska Partia Socjalistyczna 
Stronnictwo Ludowe 
Stronnictwo Demokratyczne 
Stronnictwo Pracy 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych

wych, Brakuje jeszcze 1 wójta i 46 sołtysów. W 
Gubinie uruchomiono 1 browar. Może on wypro­
dukować do 7000 litrów piwa na dobę. Brak jed­
nak fachowego piwowara i dostatecznej ilości su-, 
rowców. Uruchomiono też w Gubinie tkalnię 
pończoch. Warsztaty samochodowe zatrudniają 
15 osób.

Daje sie odczuć brak obrabiarek. Nieczynne 
są: drugi browar, olejarnia, 2 tartaki, stolarnia 
i ślusarnia. W powiecie uruchomiono 3 młyny. 
Natomiast z 3-ch gorzelni nie pracuje żadna. 
Dwie są zniszczone, a trzecia stoi z braku surow­
ców. Z czterech cegielni nie uruchomiono jeszcze 
ani' jednej. Nie zdołano również zorganizować 
szpitala. Punkt sanitarny w Gubinie nie może za­
pewnić należytej opieki osiadłym rodzinom. Le­
karz koniecznie jest potrzebny. •

Dotychczas hie zorganizowano jeszcze w po­
wiecie ani jednej szkoły. Z nówym rokiem szkol­
nym planuje się otwarcie 1 przedszkolą i 2 szkół 
powszechnych.

W. R.

Przymusowa nauka języków obcych 
w szkołach powszechnych

Ukazał się okólnik Ministerstwa Oświaty do­
tyczący wprowadzenia nauki języków obcych 
w klasie VI i VII szkoły powszechnej w r. szk. 
1945—46.

W myśl okólnika do szkół wprowadzony bę­
dzie jeden z czterech języków, a mianowicie: an­
gielski, francuski, rosyjski lub niemiecki do wy­
boru, z zastrzeżeniem nieużywania języka nię- 
mieckiego na terenach przyłączonych za czasów 
okupacji niemieckiej do b. Rzeszy. W szkołach 
powszechnych obowiązywać będzie — ze wzglę­
du na brak dostatecznej ilości specjalistów — 
ten sam język we wszystkich klasach, w I kl gi­
mnazjum wyboru języka dokonywać można nie­
zależnie od tego, jaki język obcy wykładany 
jest w klasach starszych. Możliwe jest także, 
po uzyskaniu każdorazowo zgody Ministerstwa 
Oświaty, wprowadzenie innego języka obcego, 
jak np. czeskiego, białoruskiego itp.

Okólnik zleca Kuratorium O> S. organizowanie 
odpowiednich kursów przeszkoleniowych dla na­
uczycieli języków obcych, udzielanie pomocy za­
interesowanym w ich ukończeniu; oraz przesy­
łanie materiałów i sprawozdań z przebiegu akcji 
wprowadzenia języków obcych w szkołach po­
wszechnych.

Posiulaiy nauczycielska
W związku z niezwykle ciężką sytuacją mate­

rialną nauczycielstwa oraz w związku z zapo­
wiadaną, a dotychczas nie zrealizowaną poprawą 
tej sytuacji, Zarząd Okręgowy :Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego wniósł w ostatnich dniach na ręce 
wojewody poznańskiego odpowiedni memoriał.
W memoriale tym Z. N. P. stwierdza, że nauczy­
cielstwo pracujące w województwie poznańskim 
nie otrzymało i nie otrzymuje — poza chlebem — 
żadnych przydziałów żywnościowych, a nie mo­
gąc wyżyć z otrzymywanych poborów zamierza 
przenieść się do innych zawodów, względnie za­
przestać swej pracy zawodowej do czasu zreali­
zowania przyrzekanej poprawy.

Sprawy mieszkaniowe nauczycie!stn“a również 
wymagają radykalnej poprawy. Dotychczas bo­
wiem z.darzają się wypadki, że nauczyciele nie 
otrzymują przydziału odpowiednich mieszkań, 
mieszkając z rodzinami w kuchniach, korytarzach 
kątem u innych, podczas, gdy mieszkania i urzą­
dzenia domowe nauczycieli zostały poprzydzie- 
lane innym osobom. Dla potrzeb mieszkaniowych 
nauczycielstwa prżeważnie brak było i jest w Ko- . 
misjach i Urzędach Mieszkaniowych zrozumienia.

Wobec tego Z. N. P< domaga się w memoriale 
wydania Urzędom Aprowizacyjnym kategorycz­
nego nakazu realizowania przez nie zagwaranto­
wanych nauczycielstwu przydziałów żywnościo­
wych, przydzielenia z nadeszłych transportów 
UNRRY odpowiedniej, ilości artykułów odzie­
żowych i żywnościowych i wydania Komisjom 
Mieszkaniowym zarządzenia, ażeby sprawy mie­
szkaniowe nauczycielstwa były należycie zała­
twiane.

Zarząd Okręgowy Z. N. P. zwrócił się do ogółu 
nauczycielstwa w okręgu o powstrzymanie §ię od 
kroków podyktowanych ostateczną determina­
cją, wyrażając nadzieję, że postulaty nauczyciel-* 
stwa zostaną wreszcie przez odpowiednie czyn­
niki zrozumiane i pozytywnie załatwione.

Przez lupę

W dniu 11 bm. radio londyńskie podało, że 
dzięki staraniom Rady Okupacyjnej dzieci berliń­
skie otrzymują obecnie regularne przydziały mle­
ka. Podano również wysokość ustalonych norm: 
dzieci do dwa lat otrzymują ’/< litra, od dwu do 
sześciu >ls litra, a powyżej sześciu lat — 1/4 litra 
mleka dziennie.

U nas na kartki żywnościowe otrzymują polskie 
dzieci do lat dwu zaledwie U 4 litra mleka dzien­
nie i to nie zawsze świeżego. Dla starszych dzieci 
mleka nie ma. Od czasu do czasu, prawdopodobnie 
dla otarcia łez, wydaje się cukierki. Zapowiedziane 
przydziały skondensowanego i- sproszkowanego 
mleka z transportów UNRRY nie rozwiązują pro­
blemu, gdyż, są jednorazowe i nigdy nie zastąpią 
artykułu świeżego. 'Masła, cukru, jaj, owoców, 
mąki i kaszki pszennej dzieci nie dostają.

Ale we wszystkich kawiarniach i cukierniach 
do kawy podaje się mleko i cukier, w. licznych 
piekarniach do wypiekania luksusowych toriow i 
najwymyślniejszych ciast zużywa się, ogólnie bio- 
rąc, po kilkó hektolitrów mleka i po kilka cen­
tnarów cukru dziennie, a w każdym większym 
sklepie spożywczym oprócz masła, mąki,’ cukru 
i kaszki można nabyć również i mleko w dowolnej 
ilości po cenie wolnorynkowej, około 17 zł za 
litr. Nie możemy także narzekać na brak owoców, 
na rynkach —począwszy od zwykłych krajowyck 
— skończywszy na bułgarskich winogronach i ka­
lif órnijskich'śliwkach. Wszystko to dostępne jest 
przede wszystkim szabrownikom, paskarzom i spe­
kulantom, c szary, uczciwie pracujący, obywatel 
może tylko na wszystko patrzeć i... wzdychać.

Żyją więc sobie dzie­
ci pracowników pań­
stwowych i samorządo­
wych skromniutko i od­
żywiają się kiełkiem z 
żytniej mąki, pajdami 
chleba kartkowego obło­
żonego plasterkami po­
midorów i piją czarną 
i gorzką lurkę, zwaną 
kawą.

Taki stan dłużej iui 
trwać nie może. Społe­
czeństwo czekało długo 
i cierpliwie, rozumiejąc 
początkowe trudnościBilski

dowozowe i braki, spowodowane świadczeniami na 
rzecz wojska. Dzisiaj społeczeństwo stwierdza, że 
produkty na tynkach są — przynajmniej w wy­
miarach potrzebnych dla zaspokojenia poirzeb 
dzieci. Stwierdza również, że wskutek dwutorowo­
ści naszej gospodarki, produkty te trafiają do 
osób," którym są mniej potrzebne, aniżeli dzieciom. 
Jeżeli Wydział Aprowizacji i Handlu uważa się 
za instancję niekompetentną do zaradzania bra­
kom— to kto tu w ogóle ponosi odpowiedzial­
ność?

Dlaczego nie ma dotąd referenta od spraw apro- 
wizowania dzieci? Niech by taki obywatel zabrał 
się do roboty f zaprowadzi! nowe porządki. Na­
leżałoby dać mu daleko idące pełnomocnicfiua, 
dzięki którym bóglby w razie konieczności sto­
sować metody radykalne. .

Najwyższy czas, aby przerwać niebezpieczne 
eksperymenty z wytrzymałością fizyczną naszych 
dzieci i naszej młodzieży. Dzieci nie są królikami 
doświadczalnymi. Niedożywione — łatwiej zapa­
dają na zdrowiu i wyrastają na cherlaków i głup- 
takóun Już teraz wypadki odry, szkarlatyny, dyf­
terytu, krzywicy i gruźlicy stają się niepokojąco 
częste. Lekarze zaświadczą o tym w sposób dru­
zgocący jakikolwiek sprzeciw. 1 nie zapominajmy, 
że nie ma lekarstw ani szczepionek. ,

Dzieci są największym bogactwem narodu. Je­
żeli nie roztoczymy nad nimi troskliwej opieki 
{ nie damy im tego, czego potrzebuje ich orga­
nizm dla zachowania zdrowia i należytego rozwi­
jania się, za kilkanaście lat będziemy bez rekru­
tów, bez studentów i na zawsze pożegnamy się 
z naszymi dążeniami do znaczenia i potęgi.

Ta-Pa
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Piątek, dnia 21 września 1945 r. 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Mateusza

Apostola i Ewangelisty.
Kalendarz słowiański — Bożydara,

Młodzież akademicka w obronie Łużyc
Z inicjatywy zespołu młodzieży akademickiej

U. P., przy poparciu i pomocy J. M. Rektora U. P. 
prof. dr. Stefana Dąbrowskiego oraz profesorów: 
dr. Józefa Widajewicza i dr. Kazimierza Tymie­
nieckiego powstał w Poznaniu w dniu 12 bm. Aka­
demicki Związek Przyjaciół Łużyc („Prołuż") 
mający na celu zorganizowanie polskiego ruchu 
obrony Łużyc.

W skład zarządu weszli: St. Matyniak — pre- 
żes, H. Szpłdrska — sekretarz, Wiesława Kochel 
— skarbnik. Kierownictwo Wydziału Naukowego 
powierzono Z. Bielskiej, a Wydziału Propagando- 
wego — K. Mońkownie.

W programie prac Związku uwzględniono 
przede wszystkim pracę naukową nad zagadnie­
niem łużyckim, akcję propagandową" w celu 
zorientowania społeczeństwa w sprawie Łużyc 
oraz utrzymania stałych kontaktów z przywód­
cami narodowymi Łużyc.

Walczymy z brakiem papieru
Obecna sytuacja na rynku papierniczym za­

czyna powoli poprawiać się. Z referatu kierowni­
ka biura gospodarki papierem przy Woj. Urzę­
dzie Inf. i Propagandy — ob. Kaczmarka,'wygło­
szonego na ostatnim zebraniu Zrzeszenia Kupców 
Branży Papierniczej w Poznaniu, wynika, że pro­
dukcja papieru osiągnęła obecnie zaledwie 2O0/# 
wytwórczości przedwojennej.

Na 53 maszyny papiernicze, które posiadamy na 
terenie centralnej Polski, jest obecnie 14 czyn­
nych. Uruchomienie dalszych 29 jest uzależnione 
od dostawy pasów’, motorów i części zamiennych. 
Spodziewana jest pewna poprawa, dzięki uzy­
skaniu na ziemiach zachodnich dalszych 58 ma­
szyn. Jedna w Jeleniej Górze podjęła już pro­
dukcję. 10 jest w stadium uruchomienia. Poza 
tym w myśl umowy handlowej z ZSRR, przewi­
dującej dostawę 10 tys. ton papieru — nadeszły 
już do Warszawy pierwsze transporty. W prze­
ciągu 3—4 miesięcy produkcja nasza zdoła pra­
wdopodobnie pokryć nasze zapotrzebowanie we­
wnętrzne.

Na zebraniu wiceprezes ob. Wilak przedstawił 
zgromadzonym cennik, opracowany przez komi­
sję cennikową, który ściśle określa stopę zarob­
kową detalistów i wyznacza szczególnie niski zysk 
na artykułach szkolnych. Ob. Jesiolowski refero­
wał sprawy bieżące i podkreślił pełne zrozumie­
nia stanowisko Min. Aprowizacji i Handlu do 
kupiectwa prywatnego. Na konferencjach z przed­
stawicielami kupiectwa min. Stachelski zastrzegł 
sobie osobiste wręczenie zatwierdzonych statu­
tów Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich oraz 
statutów wzorowych — Wojewódzkich i Powia­
towych Zw. Zrzeszeń Kupieckich.

Wieczór Z. M. D.
Staraniem Wojewódzkiego Zarządu Związku 

Młodzieży Demokratycznej odbył się w dniu 19 
bm. pierwszy wieczór zapoznawczy młodzieży 
demokratycznej w świetlicy własnej przy ul. 
Wyspiańskiego 10. Prócz kilku przemówień o 
charakterze ideologicznym na program wieczoru 
złożyły się recytacje wierszy oraz piosenki i utwo­
ry muzyczne. ' (a)

Park Wilsona będzie powiększony
Uroczy Park Wilsona, ulubione miejsce spa­

cerów i, wypoczynku mieszkańców- Łazarza jest 
w dni pogodne stale przepełniony. Zarząd Zieleni 
i Ogrodów Miejskich opracował już przed wojną 
plan powiększenia parku przez włączenie przy­
ległych terenów Browaru Huggera i fabryki per­
fum Stempniewicza. Obecnie Zarząd Miejski ma 
zadanie ułatwione, gdyż duże zabudowania fa­
bryczne zmiotła w roku 1941 bomba angielska, 
a reszty zniszczeń dokonały ostatnie działania 
wojenne. Przejęcie tych terenów nastąpi w naj­
bliższym czasie i wtedy przystąpi Zarząd Zieleni 
i Ogrodów Miejskich do uprzątnięcia rumowisk 
i fundamentów oraz do urządzenia na przyłączo­
nych placach dużego dziecińca. Własny kącik 
powita dziatw-a dzielnicy łazarskiej z dużym 
entuzjazmem; niemniej cieszyć się będą rodzice, 
gdy dzieci ich mniej narażone będą na niebezpie­
czeństwa ulicy. Należy się spodziewać, że akcja 
nie dozna większych przeszkód i że dziatwa nasza 
uzyska niedługo miły i swobodny teren dla swych 
gier i zabaw w otoczeniu kwiatów i zieleni.

Nie róbmy z alei śmietnika
Piękna Aleja Hetmańska w Poznaniu zamienia 

się powóli w śmietnik. Niektórzy mieszkańcy tej 
ruchliwej arterii wyrzucają w przeciwlotnicze 
rowy, wykopane w czasie okupacji wszystkie od­
padki kuchenne, popiół, słomę itp Koło' godz. 
6-tej rano zauważyć tu można często wozy, zrzu­
cające w pośpiechu wywożone z innych dzielnic 
śmieci. Należałoby ukrócić swawolę niechluj­
nych woźniców, nakładając kary za zaśmiecanie 
alei.

Daremnie będziemy wołali o konieczności prze- 
sti^egania higieny, gdy dopuścimy do, tego, że 
na ruchliwej ulicy na stertach śmieci roić się bę­
dzie od much i robactwa roznoszącego po mieście 
wszelakie choroby.

W Poznania powstanie spółdzielczy 
skład szewski

W dniu 17 bm. odbyło się zebranie Związku Zaw. 
Prac. Szewskich w Poznaniu. Głównym punktem 
obrad była sprawa utworzenia składu spółdziel­
czego na terenie Poznania, którą zreferował pre­
zes ob. Sadłowski, wskazując na potrzebę takiego 
składu dla sfer pracowniczych, a zwłaszcza urzę­
dniczych. Jeśli skład spółdzielczy otrzyma przy­
dział skóry kontyngentowej, wtedy będzie mógł 
oddawać obuwie po cenach bardzo niskich. W dy­
skusji postanowiono jednogłośnie poprzeć zamie­
rzenia zarządu i sklep spółdzielczy jak najprę­
dzej w Poznaniu otworzyć.

Z swej strony nadmieniamy, że tego rodzaju 
idei można tylko przyklasnąć i życzyć powodze­
nia. (k)

Nadchodzi piękna złota jesień, a z nią na całej 
ziemi polskiej rozbrzmiewają pieśni dożynkowe. 
Żniwa zostały ukończone. Radość z tego "powodu 
jest powszechna, czego dowodem są uroczystości 
dożynkowe, obchodzone w każdej gminie i w 
miastach. Nie tylko rolnicy radują się plonem 
swej pracy, ale każdy mieszczuch, żołnierz, har­
cerz oraz ci wszyscy, którzy ochoczo stanęli w 
szeregu, by pomóc rolnikowi, radują się wspól­
nie. Obchody dożynkowe miały w tym roku cha­
rakter odrębny od przedwojennych. Wieńcami 
obdarzano najstarszych gospodarzy oraz jedno­
stki, które najwięcej przyczyniły się swą pracą 
dla dobra narodu i kraju.

Aby omówić każdą uroczystość dożynkową z 
osobna, brak nam niestety miejsca, chociaż nie­
jedna zasługuje na specjalne wyróżnienie. Na 
wysokim poziomie pod względem organizacyj­
nym stały dożynki w Ryczywole, Golęczewie, 
Napachaniu, Wronkach, Margoninie, Chrustowie, 
Czarnkowie, Morzewie, w Słupi pod Kępnem, 
Piątkowie, w Starym Mieście, Grodzisku, Próch- 
nowie i innych gminach Wielkopolski.

Piątek, 21 września 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: godz. 18-ta — „Wesoła wdówka**.
Teatr Polski: godz. 18-ta —• „Ziemia oskarża'4.
Miejski Teatr Marionetek: godz. 17-ta — „Cudowny kamień". 

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Nr 217**. Jedność; godz. 16, 

18 i 20-ta — „Tęcza”. Polonia; godz. 16, 18 i 20-ta — „Zdra­
dziecka kula”. Warta: godz. 15. 17 i 19-ta — „Tęcza". — 
Wolność: godz. 15, 17 i, 19-ta — „Zdradziecka kula".

Koncerty: Z x
' Ogród Zoologiczny: godz. 17-ta —r koncert orkiestry pod 
dyr. Floriana Ponieckiego. /

Kukułka: godz. 18.30 w kawiarni „As", plac Wolności 4, 
powtórzenie nowego programu pt. „Sezonie otwórz się”.

Koncert symfoniczny Filharmonii Poznańskiej
VI Koncert symfoniczny Filharmonii Poznańskiej odbędzie 

się w _ poniedziałek, 24 bm., o godz. 18-tej w Auli Uniwersy­
teckiej.

Dyryguje Zdzisław Jahnke. Jako solista wystąpi Józef Ma­
deja (klarnet). W programie: Mozarta Symfonia Es-Dur, Kur­
pińskiego koncert klarnetowy, Karłowicza Rapsodia litewska 
i Smetany „Welatawa".

Przedsprzedaż biletów w Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik**, księgarnia, ul. Walki Młodych 1.

Zwraca się uwagę, że koncerty odbywać się będą odtąd w 
Auli Uniwersyteckiej.

Popołudniowe przedstawienie „Moralności pani 
Dulskiej"

W niedzielę. 23 bm., o godz. 15-ifj Teatr Polski wystawi 
tragikomedię kołtuńską G. Zapolskiej pt. „Moralność pani 
Dulskiej.

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 22 bm.
6.50 Dziennik poranny, streszczenie dzienniką poran­

nego i „o czym pisze prasa stołeczna"; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Artykuł aktualny; 12.10 Dziennik południowy; 12.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin; 13.30 „Jedziemy na Zachód"; 
13.50 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyr. Mieczysława Giżelskiego z udziałem Stefana Stuligrosza 
(tenor), akompaniuje Hieronim Szperka; 15.00 Muzyka jazzo­
wa; 15.40 Kącik przemysłowy; 15.50 Artykuł wstępny „Głosu 
Wielkopolskiego"; 16.00 Słuchowisko dla dzieci; 16-.25 Mu­
zyka lekka; 16.40 Przegląd codzienny; 16.45 Kącik Związku 
Walki Młodych; 17.00 Program z W-wy; 18.00 Aktualia kul­
turalne w opracowaniu red. Eugeniusza Żytomirskiego; 18.10 
„Nasze nazwy na Zachodzie” pogadanka prof. dra Mikołaja 
Rudnickiego; 18.20 Program z W-wy; 19.15 Wiadomości spor­
towe; 19.25 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.30 Artykuł 
polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; "^0.00 Recital skrzypco­
wy Zdzisława Jahnkego, przy fortepianie Hieronim Sznerka; 
20.25 Arie i pieśni w wykonaniu dra Wandy Roessler-Stokow- 
skiej (mezzo-sooran), akompaniuje Marian Obst; 20.45 Muzyka 
z płyt; 21.15 Muzyka taneczna; 20.00 Skrzynka poszukiwania 
rodzin; 23.00 Muzyka taneczna.

Dzisiaj o godzinie 18.00 dr Kazimierz Kapitańczyk wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego Radia w Poznaniu pierwszy od­
czyt z cyklu;. Gawędy o atomie pt. „W pogoni za atomem". 
Cykl obejmuje 5 odczytów. Dalsze odczyty w następne piątki.

Dyżury aptek poznańskich
W dniach od 22 do 29 bm. pełnią dyżury: dla Łazarza i Gór- 

czyna — Apteka pod Niedźwiedziem, przy ul. Marsz. Fo­
cha 146; dla Jeżyc i Sołacza —- Apteka pod Opatrznością 
Boską przy ul. Dąbrowskiego 76; dla Wildy i Dębca — Apte­
ka £>od Koroną, przy Górnej Wildzie 61; dla Śródmieścia — 
Apteka pod Złotym Lwem, przy Starym Rynku 75; dla Śródki 
i Głównej — Apteka na Śródce, przy Rynku Śródeckim 1.

Z żyda Wielkopol&ki
Lisków, wzorowa wieś — zamiera 

w bezczynności
Lisków wzorowa wieś w powiecie kaliskim 

słynny był przed wojną w całej Polsce, a nawet 
za granicą ze swoich pięknych urządzeń i gma­
chów społecznych. Dzięki ofiarnej pracy nie­
zmordowanego organizatora i twórcy ks. prałata 
W. Blizińskiegó był Lisków pięknym wynikiem 
wysiłku społecznego.

Wszyscy, którzy zwiedzali Lisków, z podziwem 
patrzyli na tą piękną i wzorową wieś polską i w 
skjrytości myśli żałowali, że podobnych Polska 
tak mało posiada. Patrząc na pracę organizatora 
i twórcy Liskowa trzeba przyznać, że dokonano 
tu wielkiego dzieła, że wkład pracy był ogromny 
i, że człowiek, który tego dokonał, musiał praco­
wać z wielkim poświęceniem.

W ciągu 35 lat Lisków z zapadłej wioski stal 
się ośrodkiem zainteresowania całego kraju. Przy 
pomocy ofiar społeczeństwa, częściowych sub- 
wencyj państwowych, oraz dzięki ogólnemu wy­
siłkowi miejscowego obywatelstwa, które zorgani­
zowane na zasadach spółdzielczości, dało swoje 
wkłady na różnego rodzaju placówki spółdzielcze, 
mógł twórca Liskowa wybudować wielki sieroci­
niec dla chłopców i dziewcząt, Szkołę Rolniczą, 
Szkołę Rzemieślniczą, Szkołę Powszechną na 
500 dzieci, Dom Spółdzielczy, nowoczesny pawi­
lon zakładu opiekuńczo-wychowawczego, Mle­
czarnię Spółdzielczą, Dom Ludowy, Żeńską Szko­
łę Zawodową, Dom Rozrywkowo-Sportowy, Pie­
karnię Spółdzielczą, Bank Ludowy, Kasę Stef- 
czyka i zorganizować wiele placówek o charak­
terze publiczno-społecznym. Wszystkie gmachy 
miały nowoczesne urządzenia techniczne i wypo­
sażone były całkowicie we wszelkie pomoce.

W czasie działali wojennych w 1939 r. Lisków 
nie poniósł żadnych szkód. Okupanci hitlerowscy 
zaraz po wkroczeniu zaczęli się gospodarować 
po swojemu. Wszystkie gmachy zajęli na insty­
tucje niemieckie i szkoły. Ksiądz prałat Bliziński 
został wysiedlony do Generalnej Gubernti, część

działaczy miejscowych aresztowana, wielu z nich 
zginęło w obozach, koncentracyjnych. W 1943 r. 
umiera w Częstochowie ks. prałat Bliziński,’ nie 
doczekawszy wolnej Ojczyzny.

W styczniu hr. dzięki błyskawicznemu zwycię­
stwu Armii Czczonej — Lisków wyszedł z dzia­
łań wojennych bez szwanku. Lecz niestety, choć 
budynki zostały całe, wszystkie urządzenia zra­
bowała ludność miejscowa. Dziś gmachy, które 
dawniej rozbrzmiewały życiem, stoją głuche i pu­
ste. Lisków wygląda jak wymarły, nie ma w nim 
twórczej pracy. Trudno jest coś uruchomić, bo 
brak elementarnych urządzeń, brak tego wszyst­
kiego, co stanowi niezbędny czynnik do pracy, 
brak wreszcie ludzi, by rozpoczęte dzieło pro­
wadzili dalej. Brak takich jednostek daje się 
Liskowowi bardzo we znaki. Nie ma kto tchnąć 
życia w głuche mury. Stoją reprezentacyjne bu­
dynki i czekają, aż wreszcie znowu będą mogły 
służyć społeczeństwu, czekają na ludzi czynu. 
Prawda, żę szkoły są czynne, że w sierocińcu 
dzieci znajdują opiekę i wychowanie, ale to tylko 
znikoma część w całości, gdzie coś się robi.

Nie powinniśmy dopuścić do zamarcia Lisko­
wa, wszystkie gmachy muszą być odpowiednio 
zużytkowane, jesteśmy za biedni, aby budynki 
stały puste. Miarodajne czynniki powinny się tą 
sprawą zająć jak najprędzej. W Liskowi® można 
by stworzyć wzorowe liceum rolnicze, można 
uruchomić Uniwersytet Ludowy i wiele innych 
placówek społeczno-kulturalnych. Nie powinien 
tyloletni wysiłek ludzki iść na mamę. Należałoby 
mianować natychmiast kuratora, który by rozpa­
trzył jakie możliwości posiada Lisków. W Polsce 
demokratycznej Lisków zbudowany kosztem 
państwa i społeczeństwa nie powinien być zapo­
mniany, niech nadał będzie wzorową wsią poi

społeczną.

Po żniwach — zasłużony odpoczynek

Troska o oświatę dla dorosłych nurtuje dziś 
nasze czynniki rządowe i całe społeczeństwo. 
Młodzieży chętnej do nauki musimy dać wszyst­
kie możliwe środki do zrealizowania ich pragnień 
a naukę ująć* w program odpowiadający ustawie 
ustroju szkolnego. Wszystkie te zagadnienia zo­
stały omówione na zebraniu komisji oświaty dla 
dorosłych w Kaliszu W skład komitetu z inspek­
torem ob. J. Borzęckim na czele wchodzą przed­
stawiciele partii politycznych, wojska duchowień­
stwa, wszystkich organizacji społecznych i kul­
turalnych i Związków Zawodowych. Między in­
nymi komisja uchwaliła: uruchomić od nowego 
roku szkolnego kursy dla analfabetów umożliwia­
jące zlikwidowanie skutków wojny, oraz.uniwer­
sytety ludowe i powszechne, które pracować będą 
wspólnie z zespołami teatralnymi i chóralnymi na­
łożonymi przy kursach i świetlicami zorganizowa­
nymi przez Oddział Informacji i Propagandy. 
Niezależnie od tego będzie uruchomiony w Ka­
diszu Dom Kultury.

Na ulicach Kalisza rozplakatowano afisze z na- 
~ iS • : ■ . , ; —■ zwiskami tych wszystkich volksdeutschów, któ-

ską Lisków czeka na inicjatywę państwową albo ’ zgłosili się do Komendy Milicji celem uzy-

Szczególnie uroczyście obchodzono dożynki na 
nowoodzyskauych ziemiach zachodnich. Poza naj­
wspanialszymi dożynkami w Gorzowie, którym 
poświęciliśmy specjalny artykuł, doskonale zor­
ganizowane uroczystości odbyły się w Trzciance, 
Gubiniu, Krośnie nad Odrą, Głuchowie (pow. 
Świebodzin) i innych miejscowościach.

Niejedną z tych uroczystości zaszczycili obec­
nością przedstawiciele rządu, wojewoda, staro­
stowie i inni delegaci, którzy wyrażali pełne uzna­
nie dla prac rolnika i solidaryzującego się z nim 
pracownika miejskiego, który w zrozumieniu 
wspólnego dobra, dołożył swych rąk do wspól­
nej pracy. >

Zbiory są już zwiezione, bądź zabezpieczone 
i na roli wre praca.'' Niedługo nadejdzie zima, 
a zasiewy muszą być przed tym ukończone. 
Sprostaliśmy jednemu zadaniu, sprostamy i dru­
giemu. Wierzymy, że chleba nam nie zabraknie, 
tym bardziej, że świadczenia rzeczowe wsi dla 
zaspokojenia potrzeb miast znalazły u rolnika na­
leżyte zrozumienie. Tom

Zebrania w dniu 23 września
Cech Krawiecki w Poznaniu o godz. 10-tej w sali W. F. 

i P . W. w Parku Wilsona.
Towarzystwo Ornitologiczne „Świt** o godz. 10-tej w Świet­

licy przy ul. Czwartaków 25.
Grono Obywateli przy kościele Pana Jezusa o godz. 16-tej 

w sali Piwnicy Ratuszowej przy Starym Rynka.
Związek Zaw. Pracowników Aptekarskich o godz. 11-tej 

w lokalu Iżby Aptekarskiej przy ul. Marsz. Focha 47.

KOMUNIKATY
PZZ. Oddz, Gostyń organizuje na niedzielę 23 bm. wielki 

wiec w sprawie „Yolkrdeutschów) i Niemców. Organizacje 
społeczne, stronnictwa polityczne oraz młodzież zbiorą się 
na rynku. Początek o godzinie 12-tej. Przemawiać będzie 
prezez PZZ. mgr Gruchała.

„Stowarzyszenie Miłośników Fotografii" w Poznaniu za­
wiadamia, iż urządza wycieczkę fotograficzną po mieście 
dnia 23 bm. o godz. 8rmej. Zbiórka w Urzędzie Woje­
wódzkim, pok, 201.

Mosina. W niedzielę, dnia 23 września o godz. 11 *ej od­
będzie się w Mosinie w sali ob. Stanikówskiej organiza­
cyjne zebranie byłych więźniów politycznych niemieckich 
obozów koncentracyjnych, w którym udział weźmie dele­
gat z Poznania. Uprasza się o liczny udział.

Wolne pokoje umeblowane. Wobec konieczności zakwate­
rowania przyjezdnych świata naukowego, urzędników woje­
wódzkich i samorządowych na dłuższy i krótszy czas, upra­
sza się obywateli poznańskich o zgłaszanie pokoi wolnych, 
umeblowanych, do biura Przewodniczącego Komisyj Mieszka­
niowych — Referat Kwaterunkowy przy ulicy Niegolewskich 
nr 19, pokój nr 2.

Opłata za używanie pokoi na krótszy czas nastąpi według 
obowiązujących norm ustalonych przez Komisje Mieszkanio­
we. Opłata pokoi umeblowanych na dłuższy czas obowiązuje 
według osobnej umowy.

Stronnictwo Demokratyczne w Poznaniu, Komitet Miejski 
zwołuje na dzień 29 bm. o godz. 18-tej w sali Studium Fizycz­
nego U. P. w Parku Wilsona Zwyczajne Walne Zebranie z 
wyborem nowego Zarządu. Obecność członków obowiązkowa.

Stronnictwo Demokratyczne podaje adresy lokali Sekreta­
riatów Dzielnicowych: Górczyn — ob. Damazy Kopczyński, 
ul Marsz. Focha 98, m. 12; Łazarz — ob. Ludwik Wyszo- 
mirski, Rynek Łazarski 10, m. 15; Wilda — ob. Stanisław 
Madaliński, ul. Gen. Kosińskiego 25; Jeżyce — ob. Czesław 
JTEhjcki, ul. Grodziska 103, m. 2; Sołacz-Winiary — ob. Ka­
zimierz Woźniak, Nad Wierzbakiem 1, m. 2.

Kiermasz-35 Szkoły Powszechnej. W niedzielę, dnia 23 bm. 
odbędzie się na dziedzińcu 35 Szkoły Powszechnej w Pozna­
niu przy ul. Słowackiego kiermasz. Przygrywać będzie or­
kiestra wojskowa. Dochód przeznacza się na dożywienie 
3ierót. Początek o godz. 14-tej,

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych wzywa,wszyst­
kie firmy, i instytucje do zgłaszania terminu wyborów Rad 
Zakładowych i nadsyłania protokołów łącznie z wykazem 
członków Rad Zakładowych oraz, ilości zatrudnionych pra­
cowników.

Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Poznania zawiadamia, 
że w związku z organizowaniem akcji zaopatrzenia ludności 
pracującej w ziemniaki na okres zimowy, w ramach wytńiwa- 
nych kart żywnościowych, przystępuje do stworzenia tzw. po­
średnich pófhurtowych punktów rozdzielczych ziemniaków. 
Wzywa się reflektantów, posiadających odpowiednie maga­
zyny wzgl. place do składania i rozprowadzenia ziemniaków 
i dysponujących odpowiednim .taborem do zgłoszenia się w 
Referacie Ziemniaczanym, ul. Kantaka 2, III ptr., pokój 11; 
celem zapoznania się z warunkami prowadzenia projektowa­
nych punktów rozdziału ziemniaków i zarejestrowania się do 
dnia 23 bm. x

Zanąd Miejski słoi a. Possania podaje do wiadomości, Iż 
w biurze znalezionych rzeczv ząajdują się w przechowaniu 
rożne znalezione portiele z dokumentami i torebki damskie.

Zainteresowani zcchcę się znosić do Zarzędu Miejskiego 
o/s-me? doPrtyytei. * «<■<&•

CZARNKÓW
Odbyło się tu zebranie organizacyjne P.P.S. 

przy udziale delegatów z Poznania. Z ramienia 
Pow. Komitetu Rob. na zebraniu obecni by»i 
tow.: przewodniczący, wicestarosta i burmistrz. 
Nowo zawiązana komórka liczy około 40 człon­
ków.

Dzięki wytrwałej pracy i społecznej postawie 
robotników Spółdzielni „Robotnik" — w browa­
rze ruszyła maszyna parowa. Dymiący, olbrzy­
mi komin browaru dal znać, że pierwszy zakład 
przemysłowy w Trzciance, ruszył.

Mamy nadzieję, że w najbliższym czasie ruszą 
także inne zakłady przemysłowe — a przede 
wszystkim tartaki, których w Trzciance jest 
dużo, gdyż za czasów panowania niemczyzny 
powiat był ośrodkiem handlu drzewnego w da­
wniejszym okręgu nafinoteckim. wh.
KALISZ -'iii-ii.

skania zastępczych dowodów zameldowania. 
Każdy obywatel, który wie o szkodliwej działal­
ności ogłoszonych na liście powinien o tym za­
wiadomić odpowiednie władze. Afisze zawiera­
jące kilkaset nazwisk kaliskich volksdeutschów 
są skrupulatnie przeglądane przez społeczeństwo.

Prowadzona przez Oddział Propagandy i In­
formacji w Kaliszu akcja zakładania świetlic ria 
teręnie powiatu kaliskiego daje dobre wyniki. Do­
tychczas jest czynnych 25 świetlic i Domów Lu­
dowych, w których prowadzona jest akcja kul­
turalno-oświatowa. Niezależnie od tego prowa­
dzona jest akcja samokształceniowa i odczytowa. 
Obecnie świetlice liczą około 800 członków.

- .-ń ..-di! W o.
MIĘDZYRZECZ --r--

Według obliczeń do akcji siewnej, zboża ozi­
mego zostanie zasiane w powiecie 8—-11 tys. ha.

P. C. K., to najruchliwsza organizacja społeczna 
w powiecie. Jak wynika ze sprawozdania, 7,domu 
noclegowego Jtorzystało do dnia 1 bm. około 200 
osób. Udzielono -650 bezpłatnych posiłków. Am­
bulatorium udzieliło pomocy repatriantom i nie­
zamożnym w 40 wypadkach. Uruchomiono dział 
poszukiwań zaginionych osób. W Dąbrówce 
otworzony zostanie dom wypoczynkowy urzą-. 
dzony w opustoszonym pałacu.

Zarząd JMiejski w Poznaniu przypomina of obowiązku zgła­
szania do Oddziału Nadzoru Budowlanego, ul. Dąbrowskie­
go 12, II ptr., wszelkich zamierzonych prac budowlanych, do­
tyczących wzniesienia nowych budynków, stałych, tymczaso­
wych, rozbudowy, powiększeń przebudowy, przeróbki istnie­
jących, przy których zośtają zmienione, odbudowane lub usu­
nięte części nośne i konstrukcje budynków lub gdy ulega 
zmianie wygląd zewnętrzny całości, części lub niektórych 
szczegółów architektonicznych. Przypomina się również o obo­
wiązującym zarządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 
16. 7. 1935 w sprawie przepisów miejscowych dla m. Poznania

reklam, wywieszek i wszelkiego rodzaju godeł handlowych, 
wykonanie których wymaga uprzedniego uzyskania zezwolenia 
Zarządu Miejskiego, Oddz. Budowlanego, w drodze zatwier­
dzenia projektu, w myśl odpowiednich paragrafów.

Zarząd Miejski ostrzega, że wszelkie tego rodzaju prace 
podjęte bez uprzedniego zezwolenia zostaną wstrzymane 
a winni niezastosowania siędo obowiązujących przepisów nie 
tylko pociągnięci zostaną do odpowiedzialności karnej, ale 
pónadto.. narażeni będą na przymusowe usunięcie samowolnie 
wykonanych robót.

Kursy historii sztuki. W dniu 2 października rozpoczną 
się w Muzeum Wielkopolskim, przy Alejach Marcinkowskie­
go 9 kursy historii sztuki, przeznaczone dla osób dorosłych, 
pracujących zawodowo we fabrykach, przemyśle handlu, szkol­
nictwie itp. Kursy prowadzić będzie asyst, nauk. Romana 
Szymańska.

Zgłoszenia codziennie w mpzeum w godz. od 10 do 17-tej, 
w soboty od 10 do 14-tej i w niedzielę od 10 do 12-tej.

Podobne kursy dla dzielnic Ostroroga i Osiedla Grun­
waldzkiego odbywać się będą przy ul. Płowieckiej 15.

Związek Walki Młodych zawiadamia kandydatów na kurs 
rysunków technicznych, że rozpoczęcie kursu nastąpi dnia 
22 bm. o godz. 18-tej, w lokalu Związku Walki Młodych w 
Poznaniu, przy Al. Armii Czerwonej 1, I ptr.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. W. W. —- W tej chwili informacyj tego rodzaju nie 

potrzebujemy.
Ob. E. Pr. — Artykułu zamieścić nie możemy ze względów 

technicznych. Uwagi wykorzystamy.
J. Str. — Za list dziękujemy. — Uwagi interesujące.
Ob. A. D. — Może wykorzystamy.
Oh. St.'Wozn, — Wiersza „Jesień” nie zamieścimy.
Ob, J. S. — Za jedno ^łowo zwykłym drukiem 5 zł, tłu­

stym 10 z. Fraszek nie zamieścimy,
Ob. M. W. — Temat postaramy się wykorzystać.
Ob. Barb. B. — Nie skorzystamy.
Su w* P’ — Postaramy się temat wykorzystać, 
nu ~ Nie zamieścimy.
Ob. J. J. — Bardzo słuszne. Niestety nie skorzystamy ze 

względu na nadmiar materiału na ten temat.
Ob. Mos. — Za list bardzo dziękujemy.
Zainteresowany. — Proszę napisać w tej sprawie do R. K. U. 

Poznań, ul. Matejki.
Ob. Stanisław Jach. — Radzimy Ob. postarać się o książkę 

o zmianie nazw miejscowości na ziemiach zachodnich, wy­
daną staraniem PZZ.

Ob. K. Kempiński. — Myśmy podali tylko treść rezolucji. 
W sprawie dodatku gospodarczego musi się Ob. zgłosić do 
kompetentnych władz kolejowych.
• — Starania w tej kwestii są już podjęte, nie mniej
jednak, sprawa ta nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Musi się 
Ob. uzbroić w cierpliwość.

24 Szczep Harcerzy Zawiszy Czarnego. — Bardzo dzięku­
jemy za to miłe sprawozdani^ i żałujemy, że z braku miejsca 
nie możemy go umieścić. Prosimy o nas nie zapominać 
i znowu donieść coś ciekawego.

Mgr Wiktor Hyczek, — List oddamy autorowi artykułu.
Ob. M. Mizielski. — W najbliższych dniach będzie artykuł 

na ten temat.
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W pierwszą bolesną rocenicę śmierci naszej dro­
giej matki, która zginęła podczas powstania w War-

Jadwigi Jordanowej

vorKi i syn.
Ł295

Koło Medyków S. S. S. U. P.
zwraca się do pp. lekarzy, absolwentów U. P., 
kolegów oraz wszystkich, w których posiadaniu 
są książki z Biblioteki Koła — o szybki ich zwrot, 
względnie powiadomienie, gdzie mogą znajdować 
się kśiążkt z Biblioteki Koła.

Wiadomość kierować; Sekretariat Kola Medy­
ków, ul. Rektora Święcickiego, Coli. Anatomi- 
cum p. 72 (godz. 13—15)._________________76M

Kilku inżynierów i techników z dłuższą praktyką 
warsztatową, oraz fachowców na kierowników 
warsztatów naprawy maszyn rolniczych przyj- 
mie Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów 
•w -Poznaniu. Podania z żyeiorysem należy skła­
dać w Biurze Personalnym PPT i MR, pl. Wol­
ności 14 godz. 10—12. k30i

Dyrekcja Gimnazjum Miejskiego 
w Gostyniu Wkp. 
zaangażuje natychmiast

trzech nauczycieli
matematyka z fizyką I chemię 

/ ——polonistę, biolog*
Uposażenie: normy yseństwowę plu^ 30»'» dodatku. 

Zgłoszenia kierować do dyrekcji.
7611  ' -

Ola szpitali i
poleca bogato zaopatrzony sklad|artykułów sani 
• tarnych, chirurgicznych i opatrunkowych.

Obsługa fachowa. 7214

Sanitarny
wl.: E. Krzywińśkł, 

ul. Mielżyńskiego 19 (dawniej Gwarna)

Lokoli biurowych
poszukują

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych, Oddział Poznański

Ońrfy „G,‘o, WiePropo/ski" nr 7613

Tlen techniczny i medyczny 
Acety Sen w butlach

Wodór
Amoniak dla chłodni 

7601 Karbid 
dostarcza w dowolnej ilości
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ŚNIEG TATBZAMSKI
METtUSZCZĄCY ŚNIEŻNOBIAŁY KREM TOALETOWY

FALKIEWICZ ‘ POZNAM
FABRYKA PERFUM I KOSMETYKÓW

ZAŁ. ,911 R. W PARYŻU

Fabryczny Skład Papieru

lin
poleca

Skład: Poznań, Przemysłowa 19 
z nowej produkcji papier pakowy

w arkuszach, w 4 grubościach. 7577

❖ »}•
| Przewozy-Ekspedycja J
t PaaitwawB PrzsilsIO ersłWB Transportowe f

wsiiłt * fohmis, m. $kr«iowa 12, teietw 21-21 
*:* Transporty: samochodowe, wagonowe, drób- X 

nicowe magazynowanie, przeprowadzki 7513 •>

TROCINY-Opał
Przypominam posiadaczom pie- 
cy trocinowych zaopatrzeniu się 
w czas na zimę. 7596

TARTAK, ul. Raczyńskich 519'
(przy placu Bernardyńskim)

Meble różne okazyjnie — ma- 
gazyn mebli, Stefan Janiak,7 
Rybaki 6. 6253

Lodówka elektryczna, rower 
chłopięcy do lat 7, ciemny 
5 m bambus. Poznań, ul. So­
koła 8, m. 11. 7001

7544

Baterie kieszonkowe,ancdówki
DAIMON
Generalna sprzedaż na województwo poznański*

Rl. Rlielcar^ki, Poznań,
Ogrodowa 19 (przy Półwiejskiej) 7405

Lukopokosł OI-Nłt |
Piennuriiśia miastka ickosta |
Produkt wszechstronni1? wypróbowany $ 

poleca 5742
n A Tl) 3 * Spółka z ogr. odpow,rĄlKlA poznam

Wały Zygmunta Augusta nr. <

□Lekarskie Manka

Dr Tadeusz Suwalski, specja­
lista chirurg, Matejki 68 m. 2, 
przv Grunwaldzkiej, w godz. 
9-12. 6281

Szkol, tańca Anto.zew.kitj.
Zgłoszenia: Poplińskich 5 a 
(Wilda). 7062

OGŁOSZENIA DROBNE
pr.yjmuj. Administracja tal Wy.piań.kleRo 10 l ptr bet odpowiedztatnotoł ta terminów, drak.

Zapowiedzi

Wolne posady
Potrzebny natychmiast nae- 
chanik-szofer na ciągnik Deu- 
tza, wynagrodzenie 2000,— 
miesięcznie i otrzymanie. Ed­
mund Paluch, Trzemżal, sta­
cja kolej. Trzemeszno. 6965

Ekspedientki rutynowanej — 
branży papiernięzej poszukuje 
Sklep papieru Chmielewska, 
Poznań, Dąbrowskiego 54.

6947

3. członka zarządu, rutynowa­
nego księgowego - bankowca, 
możliwie młodszej siły, po­
szukuje Bank Pożyczkowy 
Spółdzielczy w Poznaniu, Fo­
cha 47. 6946

Czeladnik rżeźnicki potrzebny 
od zaraz. Bronisław Sarbak, 
Luboń, ulu Dworcowa 9. 6943

Przedstawiciel (młodszy) na 
miasto Poznań potrzebny. — 
Ogrodowa 19, parter, prawo.

7082

Chłopiec do posyłek potrze­
bny. Ogrodowa 19, parter, 
prawo. 7083

Blacharz i chłopak do lekkich 
prac zaraz potrzebni. Czesław 
Wojtarek, wytwórnia sprzę­
tów kuchennych i zabawek. 

’ Kozia 8. 7089

Potrzebna do wszystkiego ucz­
ciwa — traktowanie dobre. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7096.

Młodsza książkowa z dobrą 
prezentacją potrzebna Zaraz. 
Of. „Głos Wielkop.'* nr 7103

Kowali, stelmachów do budo­
wy wozów. Fa. Dziecinowicz, 
Rybaki 4-6. 7113

Chłopców, chętnych do nauki 
radiotechniki przyjmie Lirsch- 
Radio, Walki Młodych 65.

7128

Techników, księgowego (prze­
bitkowa), przyjmą Zakłady In- 
atalacyjno-Ogrzewnicze, ulica 
Skorupki 10/12. 7131

Uczeń i czeladnik szewski po­
trzebni. Jarota, Mostowa 29, 
m. 1. 7145

Kipra do pielęgnacji oraz wy­
robu win z długoletnią prak­
tyką poszukuje wytwórnia win 
w Łodzi od zaraz. Zgłoszenia 
piśmienne do firmy J. Glinka 
w Poznaniu, ul. Wrocławsko 
nr 26. 7074

Praktykantka biurowa, inteli. 
gentna, z wykształceniem 
średnim potrzebna. Maszvny 
biurowe Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkowskie­
go 26. 7064

Szuka posady

Dzielna stenotypistka-maszy- 
nistka szuka posady. Oferty 
„Głos Wielkopolski1* nr 7059.

Gosposia szuka posady w sto­
łówce, może być do tysiąca 
osób, najchętniej w Poznaniu 
Of. „Głos Wielkop." nr 7088

Księgowa bilansistka, ukoń­
czona Akademia Handlowa, 
przyjmie posadę lub godzino 
wo, Oferty „Głos Wielkoool 
ski" nr 7094, 7094

Bankowiec, księgowy, bilan- 
sista, przyjmie odpowiednie 
stanowisko, również pracę w 
dom. Oferty ..Głos Wielko 
polski" nr 7122.

Gospodarstwem zajraę się. 
Uczciwa, referencje. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7129

Mechanik samochodowy z dłu­
goletnią praktyką szuka po­
sady warsztatowej lub na sa­
mochodzie. — Oferty „Głęs 
Wielkopolski" nr 7148.

Lekcje w zakresie małej, du­
żej matury; jęz. rosyjski, fizy- 
kal chemia w zakr. szerszym. 
Winklera 26, m. 2. 7058

Angielskiego, francuskiego,
niemieckiego uczę. Słowac­
kiego 17, m.' 7. 7138

Szkoła tańców.. Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinko­
wskiego 2a, parter. 6902

Lekcji gry na fortepianie po­
czątkującym udziela rutyno­
wana nauczycielka, Śniade­
ckich 23 m. 5. 6922

Sprzedane
Radiowe lampy, odbiorniki, 
żelazka, piecyki i wszelkie ar­
tykuły ełektro-radiotechnicz- 
ne kupuje — sprzedaje — St. 
Karge i W. Lijewski, Wro­
cławska 28/29. 6395

Fabryka chodników i wycie­
raczek „Wawel". Lubasz
i Czarnkowa poleca swoje 
wyroby. k 224

Srebrne wyroby, złote, por­
celanę, kryształy, kupuje — 
sprzedaje przyjmuje komis 
„Lamus" Sieroca 5/6. 7213

Maszyny do pisania, liczenia. 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol­
ności 13. 7130

Cement, wapno hydrauliczne
dostarcza wagonowo Zjedno­
czenie Fabryk Cementu Po­
znań, Dąbrowskiego 86, m. 8.

6765

Radioaparaty, lampy najta­
niej. radiomechanicy potrzeb­
ni Komis 56, Wrocławska 13

6899

Szczotki, zabawki, szklanki, 
słoje. Hurt — detal. ,,Ma|y 
Bazar", ul. Paderewskiego 11

6929

Sprzęty kuchenne z drzewa, 
wszelkiego rodzaju. Hurt — 
detal. „Mały Bazar", ul. Pa­
derewskiego 11. 6930

Kosze wszelkiego rodzaju 
(kórzki) poleca „Mały Bazar" 
ul. Paderewskiego, 11. 6931

„Tur" posiada stale na skła* 
dzie wszelkie artykuły biuro­
we i szkolne. Wały Leszczyń­
skiego 11. 7031\

Sklep towarów krótkich i ga­
lanteryjnych sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 7006.

Porcelanę, szkło restauracyj­
ne, serwisy kawowe poleca 
Marian Lesiński, Żukowa 33.

6770

Sprzedem stół, 6 krzeseł dę­
bowych, łóżeczko dziecięce. 
Grabowa 8, m. 2.

Walizy, teki, torby szkolne, 
śniadanlfŁ torebki damskie, 
polecaj Stanisław Bochyński, 
Poznań, uł. Podgórna 3. Wy­
twórnia waliz i wyrobów skó­
rzanych. 6967

Lampy — aparaty radiowe -J 
kupno — sprzedaż. Al. Mar­
cinkowskiego 20. 6987

Artykuły Papiernicze do skła­
dów papierniczych poleca y 
A. Jakubowski, przedstawi­
cielstwa, Poznań, ul. Półwiej- 
ska 34, I ptr. 6956

Introligatorskie prasy, perfo- 
rówki, drukarskie ipaszyny 
oraz farby dostarcza firma 
Iaternrint1 B. S. Szc2eoski, 
przedstawicielstwo A. Jaku­
bowski, Poznań, ul. Półwiej- 
ska 34, I ptr. 6957

Futerko dziecinne, białe, no­
we, sprzedam i łóżko białe, 
drewniane z materacem. Ro­
mana Szymańskiego 8, m. 10, 
III piętro. 7149

Kupię maszynę do rysowania 
Gottscbałk, uł. Spokojna 12 
m. 6. 6953

Papier usztywniony, posre­
brzany do dekoracji kupię. 
„Ekonomia", ul. Adama Jer 

7O7>skego 28.

Kapię dyktę, 2 mm, w arku 
szach lub kawałkach- Zgłoszę 
oia: ul. Półwiejska 35, m. 1.

7077

Motocykl setkę kupię, \Wło- 
darczak, Duszniki, pow. Sza­
motuły. 7072

Motocykl setkę kupię; Oferty 
„Głos Wielkopolski' nr 7071.

Biały wózek sprzedam. Mic­
kiewicza 34, m. 3. 7051

Skrzypce mistrzowskie i lisa 
srebrnego, Hetmańska 1, m. 9.

7093

Toaletkę z 3 lustrami. Wink­
lera 17, m, 1. 7095

Kloce rzcźnickie — wykonuje 
i naprawia (gotowe na skła­
dzie), Mostowa 23. 7110

Maszynę do szycia damską 
sprzedam. Niegolewskich 7, 
m. 9. 7111

Platformę na gumach, 3 tono­
wa, na sprzedaż. — Poznań- 
Wsehodni, Mariacka 30. 7114

Jubilerzy, dentyści, elektrycz­
ny piecyk do topienia metali. 
Jarochowskiego 67, m. 3 . 7061

Magiel sprzedam. Poznań, Po­
znańska 25, skład kol. 7151

Sprzedam westfalkę. Strumy­
kowa 34, m. 2.- 7453

Platformę na resorach, 60 ctr. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 7158.

Elegancki płaszez zimowy 42, 
Kopernika 8, m. 8. 7159

Aparat do kawy „Espresso" 
sprzedam. Adres wskaże „Głoś 
wielkopolski" nr 7123.

Łóżeczko wiklinowe sprzedam. 
Śniadeckich 14, m. 5. 7139

Pianino czarne, maszyna do 
szycia z powodu choroby. — 
Wilda, Dolina 2, m. 8. 7144

Sprzedam nową kuchnię. — 
Umińskiego 5, m. 2. 7146

Rower damski i męski, wózek
4 kołny na 1 konia okazyjnie. 
Warszawska 51, m. 2. 7147

Dom, Stary Rynek, mała na­
prawa, bardzo korzystnie na 
sprzedaż. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7453.

Kopna
Radioaparaty lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po­
znań, Wałki Młodych 25. 6964
hyuę, metal łożyskowy kupu­
je „Hatech", Walki Mło­
dych 65. 7308

Oplataniu (demiony) oraz u- 
źywane krzesła kupi Mgr. Ro­
man Gaj i Ska, Fabryka Wy­
robów Żywnościowych, Po­
znań, Patr. Jackowskiego 34.

6945

Artykuły introligatorskie ku­
pimy. „Tur", Wały Leszczyń­
skiego 11. 7032

Ołówki, stalówki, artykuły 
biurowe i szkolne, maszynę 
do pisania, liczenia, regały, 
skrzynie kupimy. „Tur" Wa­
ły Leszczyńskiego 11. 7030

Dom z ogrodem kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7013.

Aparat elektryczny do spa1- 
wania kupię. Piotr Pieprzycki, 
maszyny biurowe, Aleje Mar­
cinkowskiego 26, 7063

Radio super, zegarek, tekę, 
okazyjnie kuoię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7057.

Parafinę kupię. Fr. Stachecki, 
Traugutta 29, m. 2. 7086

Dykty, 3, 4 i 5 ram, nowe i 
używane kupię. Czesław Woj- 
tarek, wytwórnia sprzętów 
kuchennych i zabawek, Ko­
zia 8. 7090

Maszynę taśmową, kopiarkę/ 
i tokarkę do drzewa kupię. 
Czesław Wojtarek,. wytwórnia 
sprzętów kuchennych i zaba­
wek, Kozia 8. 7091

Wolne lokale
Przyjmę na mieszkanie z ca­
łym utrzymąniem chłopca do 
lat 15-tu z prowincji. Zgłosze­
nia: plac Kolegiacki 13, m. 1, 
parter. 7137

Szuka lokalu
Zakłady Cegielskiego, Górna 
Wilda 136, poszukują miesz­
kania 3—5-pokojowego z ku­
chnią i wygodami. Koszty 
ewtl, remontu zostaną pokry­
te. Zgłoszenia do Administra­
cji Nieruchomości, Górna 
Wilda 161. k 245

Lekarz poszukuje pokoju u- 
meblawanego. Oferty „Głos 
Wielkopolski'-' nr 7075.

Wszelkie
o głoszenia i reklamy 
do wszystkich wydawnictw

„Czytelnika"
ukazujących się poza Poznaniem

DZIENNIKI
Dziennik Bałtycki, Gdańsk — 

Gdynia
/ Dziennik Zachodni, Katowice 

Dziennik Polski, Kraków 
Gazeta Dolno-Śląska, .Lignica-

Wrocław
Gazeta Lubelska, Lublin 
Dziennik Łódzki, Łódź 
Życie Warszawy, Warszawa 
Rzeczpospolita, Warszawa —

Łódź — Kraków Lublin
TYGODNIKI

Odrodzenie, Kraków 
Przekrój,, Kraków 
Szpilki, Łódź 
Chłopi, Łódź

DWUTYGODNIK 
Odra, Katowice

przyjmuje po oryginalnych cenach
Delegatnraw Poznaniu

ulica Wyspiańskiego 10, I ptr.

Szafę do zegara stojącego. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7104.

Kupię prasę i szczyszczarkę 
szewską. Półwiejska 4, m. 16.

7109

Dwie studentki poszukują po­
koju umeblowanego przy .spo­
kojnej rodzinie. Oferty; Sta­
szica 9/2.

Piec do palenia kawy kupię. 
Oferty ceną i opisem „Glos 
Wielkopolski" nr 7125.

Wędkarskie przybory. Sło­
wackiego 38, m. 5. 7132

Parę wałków zapasowych do 
mlewnika (walcy) 600X 300 i 
500X300 oraz inne części ja- 
koteż maszyny młynarskie. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7140.

3 balansy, małą walcownię, 
tokarnie do żelaza1 (raetrówkę) 
i tokarnię do drzewa (auto­
mat) kupię. Czesław Wojta­
rek, wytwórnia sprzętów, ku­
chennych i zabawek, Kozia 8.

7102

Zamiana

Sutereny, 2—3 ubikacji po­
szukuję, ewtl. wyremontuję. 
Of. „Głos Wielkop." nr 7053.

Lokalu handlowego poszuku­
ję. Remont płacę. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7126.

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju umeblowanego. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7141.

Szukam natychmiast mieszka­
nia 2- lub 3-pokojowego kuch­
nia., o ile możności umeblo­
wanego. Informacje: Sekreta­
riat Delegatury Ministerstwa 
Przemysłu, Poznań, Chełmoń­
skiego 10. 7115

Zguby
Zgubiono bransoletkę, tnonetę 
złotą i pamiątkowy medalik. 
Znalazcy dam wysokie wyna­
grodzenie. Reya 6, m. 3. 7547

Pielęgniarka, wychowawczyni, 
starsza, długoletnia praktyka, 
szuka posady do niemowlęcia.
Jeżyce, Mączna 1, m. 4. 7022

Akumulatory radiowe, moto­
cyklowe, samochodowe, fa­
brycznie nowe do nabycia w 
firmie Bracia Kościańscy i 
Wielkie Garbary 44, Ładowa­
nie na miejscu. 7116

Świece, karbid, mydła do pra-
nia większe ilości kupujemy. 
„Wi-ta", Poznań, Zamkowa 6, 
telefon 31-33. 7066

Koloaiatno-spożfweze 'arjyku- 
ły większe partie kupujemy. 
„Wi-ta", Poznap, Zamkowa 6 
telefon 31-33. 7065

Zamiana. 4 pokojowe kuchnia, 
łazienka, Międzychód na 2—3 
pokojowe, Poznań. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 7160.

Pieniądz

Wspólnika fachowca do po­
ważnej restauracji śródmieście 
poszukuję. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" ńr 707X

Zgubione papiery Bogumiły 
Zieleńskiej unieważniam. 7060

Zgubiłem portfel z dokumen­
tami osobistymi na nazwisko 
Golusiński Marian w podróży 
z Łodzi do Poznania w dniu 
7 bm. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Adres: Buk, Rynek 
13. W przeciwnym razie unie­
ważniam, *055

Dokumenty osobiste zgubiłem. 
Czesław Nowaczyk, Koperni­
ka 3, m. 15. 7376

Zgubione dokumenty na na­
zwisko Alfons Betka unie­
ważniam. 7056

Skradzione dowody osobiste 
na nazwisko Jadwiga Skąpska 
z domu Sobieraj, ur. 3. 4.1922, 
zam. Poznań, Kasztelańska 23, 
unieważniam. 7142

tlnieważńia/n skradzione do­
kumenty na nazwisko Helena 
Krzymińska, ur. 13. 5. 1925 w 
Poznaniu. Poznań, Mylna 19, 
m. 15. 7152

Zgubione dokumenty na na­
zwisko Kaźmiery Kaźmier- 
skiej i karty żywnościowe 
Antoniego Werwickiego unie­
ważniam lub zw/ot wynagro­
dzę. Mostowa 14a, m. 18. 7118 

* ' ......
Poszukiwania

Kto z byłych wojskowych 57 
p. p, z Poznania może dać 
wiadomość o kapr. rez. Leonie 
Sządym walczącym w 1939 r. 
na odcinku Kutno-Warszawa, 
dotychczas nie dając znaku 
życia. Donieść proszę pod a- 
dresem: Jutta Szady, Śmigiel, 
PL Wojska Polsk. 11 za zwro­
tem kosztów. 7107

Ostrowiec Wileńska Antokol 
poszukuję znajomych. Koźu- 
chowska, Gniezno, Urząd 
Ziemski, 7052

Inz, Jana Wojciecha Boratyń­
skiego poszukuje żona Lucy­
na Boratyńska. Wiadomości 
pod 27 Grudnia 15, m. 9. 7108

Kto wie o pobycie mojej żo­
ny Juliany Wolskiej oraz ma­
tki Józefy Wolskiej, ostatnio 
zamieszkałych w Dubnie, pro­
szę zawiadomić pod adresem: 
Feliks Wolski, kpr., Poczta 
połowa nr 52 165 T. 7112

Różne
Niewidomy wróży. Przemy­
słowa 37, m. 6. 7156

Drogerzyśctl Kleinol każdej 
ilości, wszelkie numery. Sza­
marzewskiego 30, m. lL 7092

Kto fachowo strzyże psy — 
(szkocki terier)? Spokojna 12, 
m. 4, godz. 14—15. 7117
Sierotkę-dziewczynkę do jat 3
przyjmie na wychowanie ro­
dzina bezdzietna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7134.

Kto wskaże, gdzie meble, dy­
wany, obrazy willi Szelągow- 
ska 12, Wynagrodzę. Oferty 
„Glos Wielkopolski" nr 7150.

Stowarzyszenie Techników w 
Poznaniu. Nadzwyczajno ze­
branie w sobotę, 23. 9. 1945," 
godz. 17, Mielżyńskiego 23. 

‘Udział wszystkich członków 
konieczny. 7606

Szybkopis przepisuje, powie­
la podania, korespondencja. 
Narożnik Focha i Chłodnej.

7084

Ślubne zdjęcia. Foto-reporter 
Zbigniew Zielonacki, 27 Gru­
dnia 16. 6803

Posiadam maszyny do wyrobu 
pudełek tekturowych — ocze­
kuję propozycji! Uruchomię 
kartoniarnię przy większej fa­
bryce. Oferty „Głos Wielko­
polski" ńr 7000.
Kazimiera Chełmińska otwie­
ra warsztat krawiecki mesko- 
damski-bieliźniarski, Dobre
wykonanie. Ceny przystępne. 
Kilińskiego 13, m. 15, po­
dwórze. 6999

Buchalteryjne prace przyjmu­
ję do domu dwudziestoletnia 
rutvna, ładne pismo. Telefon 
18-25.

Rosyjskiego udzielani, przyj- 
muję tłumaczenie, mogę wza- 
mian za francuski lub angiel­
ski. Oferty „Głos Wielkopol- 
aki" >r 6976.

Spis zapowiedzi nr 113/45. 
Zapowiedź, Podaje. się do o- 
gófnej wiadomości, że 1. cze­
ladnik ślusarski, Stach Włady­
sław, stanu wolnego zamie­
szkały w Gronowie nr 59 syn 
kowala Stanisława Stacha, 
zmarłego, ostatnio zamieszka­
łego w Gogołewie, oraz żyją- 
cej żony jego Jadwigi z domu 
Wyrwa, zamieszkałej w Gogo- 
lewie 2. bez zawodu Gem- 
biak Adela, stanu wolnego 
zamieszkała w Gogołewie nr 
15 córka robotnika Jana Getn- 
biaka, oraz żony jego Joan­
ny z domu Roiła, zamieszka­
łych w Gogołewie chcą za­
wrzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Gronowie, Zarzą­
dzie Gminnym w Swieciecho- 
wie, Gogołewie, „Glosie Wiel­
kopolskim" i Zarządzie Gmin­
nym Krobia. Krobia, dnia 
29 sierpnia 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego: Gicrnalczyk.
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Zapowiedzi. Podaje się do o-
gólnei wiadomości, że robot­
nik Władysław Niestatek, sta­
nu wolnego, zamieszkały w 
Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 
158, poprzednio zamieszkały 
w Retzin, Niemcy, syn robot­
nika Antoniego Niestatek za­
mieszkałego w Bydgoszczy i 
Stanisławy z domu Ęosiaoka, 
zmarłej w Bydgoszczy, 2. ro­
botnica, Anna Matuszak, sta­
nu wolnego, zamieszkała w 
Bydgoszczy ul. Grunwaldzka 
158 poprzednio zamieszkała w 
Retzin, Niemcy, córka - rolni­
ka Jana i Marianny z domu 
Młodzieniak zamieszkałych 
we wsi Golinie, chcą zawrtscć 
związek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Bydgoszczy i w „Gło­
sie Wielkopolskim i. Golina, 
dnia 12 września 1945. Urzę­
dnik stanu cvwiluego Koło­
dziejczak, k 277

Spis zapowiedzi nr 139. Za­
powiedź' Podaje się do ogól­
ne) wiądotności, że 1. Alojzy 
Adamiec, kawaler, rzeżnik, za­
mieszkały w S&rbii, pow. Wą­
growiec, poprzednio Hńrth, 
pow. Hałdeorai (Anstria), syn 
Andrzeja Adamca, kupca i żo­
ny jego Ewy Adamiec z domu 
Duchnicz, ostatnio zamieszka­
łych w Chlebowicaeh. Wiel­
kich, pow; Bóbrka, woj. lwo­
wskie; 2. Amalia Aleksandra 
Sadłowska, panna, bez zawo­
du, zamieszkała1 w Sarhii, pow. 
Wągrowiec, poprzednio Sied- 
liszowice, pow. Tarnów, cór­
ka Franciszka Sńdłowskjego, 
rolnika i żony jego Marii Sa- 
dłowskiej z domu Bizior,' o- 
bojga zamieszkałych w Sarbii, 
pow. Wągrowiec, chcą zaw­
rzeć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi winno 
nastąpić w gromądzie Sarbii, 
Zarządzie Gminnym w Mieś­
cisku oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski". Mieś­
ciska, dnia 13 września 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego Ko­
złowski. 7518

Nr zapowiedzi: 7/45, Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. rolnik Mi­
chał Oleszek wdowiec wyzna­
nia rzymsko-katolickićgo za­
mieszkały w Kuchinach po­
wiatu zielonogórskiego svn 
zmarłego rolnika Jana Oleszka 
ostatnio zamieszkałego w Rej- 
tarowicach powiatu Sambor­
skiego i tegoż małżonki Mar­
celi z domu Łaba 2, robotnica 
rolną Józefa Kamińska stanu 
wolnego wyznania rzymsko­
katolickiego zamieszkała w 
Kuchinach powiatu zielono­
górskiego córka Franciszka 
KamióskiegO ostatnio zamie­
szkałego w Kólomyji i tegoż 
thałżonki Antoniny z domu 
Klusik zamieszkałej' w Sule­
chowie chcą zawrzeć związók 
małżeński. O jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy donieść 
niż(ej podpisanemu urzędniko­
wi stanu cywilnego. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Zarządzie Gminnvm 
w Zawadzie, Gromadzie Ku- 
ęhiny oraz w „Głosi-e Wielko­
polskim". Zielona Góra, dnia 
31 sierpnia 1945. Urzędnik sta­
nu cywilnego w zastępstwie 
Wielgosz. k 280

Spis zanowiedzi nr 24-45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że: 1. ka­
waler. Bogdan, Kazimierz.Ma- 
ciejewski, prawnik, zamiesz­
kały w Poznaniu, ul, św. Cze­
sława nr 17 — przedtem w 
Lublinie, ul. l.Maia nr 2. syn 
mistrza budowy maszyn Wa­
cława Maciejewskiego i jego 
żony Izabeli Macie je^kiej z 
Żuromskich, zmarłych i ostat­
nio zamieszkałych w Trzeme­
sznie, pow. Mogilno; 2. pan­
na. Franciszka Batkowska, na­
uczycielka gimnazjalna, za­
mieszkała w Mogilnie, ul. ks. 
P. Wawrzyniaka nr 9, córka 
poległegó na wojnie świato­
wej robotnika, Marcina Bat- 
kowskiego i jego żony Cecy­
lii Batkowskiej z Promińskich, 
zamieszkałej w Mogilnie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zanowiodzi na­
stąpić winno w Poznaniu, w 
Mogilnie i w gazecie „Głos 
Wielkopolski". Mogilno, dnia 
15 września 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w zastęp­
stwie: Weber, sekretarz miej­
ski.

Spis zapowiedzi nr 105, Zapo­
wiedź. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że: 1. kawaler, 
Józef Frydrych, robotnik ko­
lejowy. zamieszkały w Micha- 
rzewie, powiat Wągrowiec, 
syn robotnika, Antoniego Fry-; 
drycha i jego żony Agnieszki 
z domu Pisarek, zamieszka­
łych w - Michareewie, powńat 
Wągrowiec; 2. panna, Jadwi­
ga Kolasa, robotnica, żarnie- . 
szkała w Michąrzewie, powiat 
Wągrowiec, córka zmarłego 
robotnika, Zofroniusza Kolasy, 
ostatnio zamieszkałego w Mi- 
cbarzewie, powiat Wągrowiec 
i jego żony źyjącej Antoniny 
z domu Śkąpska, zamieszka­
łych w Michąrzewie, pow. 
Wągrowiec, cłicą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Zarządzie' Gminnym 
Wągrowiec-Północ w groma­
dzie Micharzewo oraz w „Gło­
sie \Wielkooolskim".. Wągro­
wiec. dnia il prześnią 1945 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego w 
zastępstwie: Zjawiński. 7407

Spis zapowiedzi nr 206/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o«i 
gólnej wiadomości, że 1. nie­
żonaty, Tomasz Stasiak, ro­
botnik rolny, zamieszkały w 
Komornikach, powiat noznań- 
ski, przedtem w Gollmitz 
(Niemcy), syn niezamężnej ro­
botnicy, Antoniny Stasiak, za­
mieszkałej w Parznie, powiat 
Piotrków, 2. niezamężna Ma­
ria Adamczak, robotnica/ za­
mieszkała w Komornikach, po-/ 
wiat poznański, córka rolnika, 
Jana Adamczaka, zamieszka­
łego w Komornikach i tegoż 
małżonki Stanisławy z domu 
Michalak, zamieszkałej w Ko­
mornikach, powiat poznański, 
chcą zadrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w gromadzie 
Komornikach, Zarządzie jjmin- 
nyra w Dopiewie i „Głosie 
Wielkopolskim". Dopiewo, 
dnia 13 września 1945 r. Urzę­
dnik Stanu Cywilnego Samol- 
nyk./ _ 7343

Zapowiedź nr 165 Urzędu Sta­
nu Cywilnego na obwód wiej-' 
ski w Zbąszynie z dnia 14. 
września 1945 r. 1. nieżonaty 
robotnik, Edward Nowak, ur. 
dnia 2. grudnia h924 r. w Głu- 
bczowie, pow. Miechów, obec­
nie zamieszkały w Perzynach, 
pow. Nowy Tomyśl, poprzed­
nio w ostatnich 6-ciu miesią­
cach w Niemczech, Johanncs- 
dorf (Sudety), syn zmarłego 
rolnika/Kaspra Nowaka i te­
goż zmąrłej małżonki Marian­
ny z domu Gorlewicz. ostat­
nio zamieszkałych w Glubczo- 
wie; 2 niezamężna, bez zawo­
du, Balbina Mikołajczyk, ur, 
dnia 26. marca 1927 r. w Przy- 
prostyni, pow. Nowy Tomyśl, 
obecnie zamieszkała w Perzy­
nach. pow. Nowy Tomyśl, po­
przednio w ostatnich 6-ciu 
miesiącach w Niemczech w 
Johannesdorf (Sudety),, córka 
robotnika, Jana Mikołajczyka, 
zamieszkałego w Perzynach i 
tegoż małżonki, zmarłej, o- 
statnio zamieszkałych w Pe­
rzynach, oboje narodowości 
polskiej, chcą zawrzeć zwią­
zek małżeński. Kto by wie­
dział o jakichkolwiek przesz­
kodach. winien donieść o tvm 
niżej podpisanemu urzędniko­
wi stanu cywilnego. Ogłosze­
nie zapowiedzi winno nastą­
pić w Perzynach, w Zbąszy­
niu oraz w „Głosie Wielko­
polskim". Urzędnik Stanu Cy­
wilnego w zastępstwie: (Jani­
szewski St.). 7349
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Spit zapowiedzi «r 208^45. 
Zapowiedź. Podaje 9ię do o- 
gólr.ej wiadomości, fe 1. nie­
żonaty, Edward Ratajczak, to­
karz, zamieszkały w Zakrze­
wie, powiat poznański, przed 
tym w Bawarii, syn robotni­
ka, Wacława Ratajczaka, za­
mieszkałego w Poznania, ul. 
Łąkowa 18 a i tegoż małżonki 
Pelagii z domu Kulińska, zmar­
łej w Poznaniu, 2. niezamężna 
Kazimiera Krzyżańska, bez za­
wodu, zamieszkała w Zakrze­
wie, powiat poznański, cójka 
robotnika Wojciecha Krzyźań- 
skiego i tegoż małżonki, Ju­
lianny z domu Szafrańska, za­
mieszkałych w Zakrzewie, po­
wiat poznański, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi nastąpić 
winno w gromadzie Zakrzewo, 
Zarządzie gminnym w Dopie­
wie i,.Głosie Wielkopolskim". 
Dopiewo, dnia 13 września 
1945 r. Urzędnik Stanu Cywil­
nego Bakowski. 7196

Urząd Stanu Cywilnego Obór 
niki-Północ nr 103/45. Zapo 
wiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że: 1. Biały 
Władysław, agronom, kawa­
ler, zamieszkały w Stobnicku, 
powiatu obornickiego, syn 
zmarłego porucznika zawodo^ 
wego W. P. Stanisława Bia­
łego i tegoż żony Franciszki, 
urodzonej Żarska, ostatnio za­
mieszkałych w Dubicack, po­
wiatu Przemyśl; 2. Wożniak 
Łucja, panna, bez zawodu, za­
mieszkała w Stobnicku, po­
wiatu obornickiego, córka rol­
nika, Tomasza Wożniaka i te­
goż zmarłej żony Magdaleny, 
urodzonej Paluch, zamieszka­
łych w Stobnickuj powiatu o- 
bornickiego, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwiesz-

- czenie zapowiedzi winno na­
stąpić w gromadzie Stobnic- 
ko, Zarząd Gminny Oborniki- 
Półnoe i czasopiśmie ,,Głos 
Wielkopolski*'. Oborniki, dnia 
6 września 1945 r. Tomaltk, 
Urzędtiik Stanu Cywilnego.

7033

Zapowiedź. Podaje się do o- 
gófnej -wiadomości, że 1, rzeź- 
nik, Marian Kras, kawaler, 
zamieszkały w Trzemesznie, 
przed tym w Bredenfelde 
(Nietocy), syn w Ochodzy 
zmarłego rolnika, Andrzeja 
Krasa i jego żony Ksawery 
z domu Gąsior, zamieszkałej 
w Gębicacb, 2. Zofia, Irena 
Trzymżałska, panna, bez za­
wodu, zamieszkała - w Trze­
mesznie, przed tym w Bre­
denfelde (Niemcy), córka ko­
wala, Stanisława Trzymżal- 
śkiego, zamieszkałego w Piotr- 
fcowie Kujawskim i żony jego 
Marianny z domu Sulacowska, 
zmarłej i ostatnio zamieszka­
łej w Piotrkowie Kujawskim, 
chcą zawrzeć związek'małżeń­
ski. Ogłoszenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Zarządzie 
Miejskim w Trzemesznie i ga­
zecie „Głos Wielkopolski". 
Trzemeszno, data 29 sierpnia 
1945 r. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego Gadałak. 7252-

Urząd Stanu Cywilnego w Bu­
ku. Nr zap. 125/1945. Zapo­
wiedź. Podaje się do publicz­
nej wiadomości że; 1. robotnik 
rolny Sridel Jan, stanu wolne­
go, zamieszkały w 'Sątopach 
ot 18 dawniej w Purschau, pow. 
Tach&u, syn robotnika Seide- 
la Wilhelma i tegoż małżonki 
Marianny, urodzonej Szymań­
ska, zamieszkałych w Sąto- 
»ach powiat Nowy Tomyśl 2, 
‘lowaccyk Katarzyna, robot­

nica sfanu wolnego zamie­
szkała w Wielkiej wsi, córka 
robotnika Nowaczyka Jana i 
tegoż małżonki Nowaczyk 
Franciszki urodzonej Świer- 
giel, zamieszkałych w Wiel- 
fciejwsi numer 33 zamierzają 
wstąpić w związek małżeński. 
Każdy któremukołwiek jakie 
przeszkody małżeńskie są zna­
ne jest zobowiązany to zgło­
sić niżej podpisanemu urzę­
dnikowi stanu cywilnego. Wy­
wieszenie zaoówiedzi winno 
nastąpić w Zarządzie Gmin* 
nym w Buku i Nowym Tomy­
ślu, sołectwie Wielkawieś i 
Salopy oraz w „Głosie Wiel­
kopolskim”.. Buk, dnia 8. 9. 
1945. Urzędnik stanu cywilne­
go w zastępstwie A. Chojnow­
ski. k 288

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód miejski w Krotoszynie. 
Nr listy za no w, 222/1945 r. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnei wiadomości, że l. ko­
wal Stanisław Gędziorowskf 
stanu wolnego', zamieszkały 
w Krotoszynie, ulica Ostrow­
ska 22a, poprzednio w Galens 
syn rolnika Tomasza Gędzio- 
rowskiego zamieszkałego w 
Krotoszynie, i tegoż małżonki 
Katarzyny z Grzegorzewskich, 
zmarłej i ostatnio zamieszka­
łej w Krotoszynie, 2. Maria 
Pinczuk, stanu wolnego, bez 
zawodu, zamieszkała w Kro­
toszynie, Ostrowska 22a, po­
przednio w Galens — Sakso­
nia. córka kościelnego—Stefa­
na Pinczuka i tegoż małżonki 
Marii z domu Mielnik, zmar­
łych i ostatnio zamieszkałych 
w Kamieńcu Podolskim, pra­
gną zawrzeć związek małżeń­
ski. Ogłoszenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzie 
Miejskim w Krotoszynie, oraz 
w czasopiśmie „Głos Wielko­
polski". Krotoszyn, dnia 7 
września 1945 r. Urzędnik Sta­
nu Cywilnego w zastępstwie 
Patrias. k 281

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód wiejski w Buku. Nr 
•jap, 131/45. Zapowiedź. PoT 
daje się do publicznej wiado­
mości że: 1. maszynista sce­
niczny Urbaniak Władysław 
stanu wolnego, zamieszkały 
od 14 8. 1945 w Poznaniu
ulica Truskawiecka 6 m. 1, 
dawniej w Passewelk (Niem­
cy), svn poległego w roku 
1914 robotnika Urbaniaka Wa­
lentego i tegoż małżonki Ur­
baniak Stanisławy urodzonej 
Kropińska zamieszkałej w Po­
znaniu ulica Truskawiecka 6 
m 1 2. bez zawodu Krystyna 
Kurkowiak stanu wolnego, za­
mieszkała w Niegolewie po-

wiat Nowy Tomyśl, córka ro­
botnika Kurkowi&ka Michała 
i tegoż małżonki Kurkowiak 
Agnieszki urodzonej Koniecz­
na, zamieszkałych w Niegole- 
wie powiat Nowy Tomyśl za­
mierzają wstąpić w związek 
małżeński. Każdy, któremu 
jakiekolwiek przeszkody mał­
żeńskie są znane, jest zobo­
wiązany to zgłosić niżej pod­
pisanemu urzędnikowi stanu 
cywilnego. Wywieszenie zapo­
wiedzi winno nastąpić w Za­
rządzie Gminnym w Buku, w 
Zarządzie Miejskim w Pozna­
niu, sołectwie Niegołewo i w 
,,Głosie Wielkopolskim". Buk, 
dnia 11 września/1945. Urzę­
dnik Stanu Cywilnego w za­
stępstwie A; Chojnowski, k 289

Urząd Stanu Cywilnego na ob 
wód wiejski w Buku. Nr zap. 
12645, Zapowiedź. Podaje się 
do publicznej wiadomości że:
1. rzeźnjk Dziwak Ludwik sta­
nu wolnego, zamieszkały od 
15. 6. 1945 w Dokowych Su­
chych, dawniej w Zechin po­
wiat Lebus (Niemcy), syn mu­
larza Dziwaka Andrzeja i te­
goż małżonki Stanisławy Dzi­
wak z domu Szajek zamie­
szkałych w Spławie powiat 
Kościan 2. bez zawodu Wło- 
darczak Franciszka stanu wol­
nego, zamieszkałą^ od 15. 5. 
1945 w Dokowych Suchych, 
dawniej Zechin powiat Lebus 
(Niemcy), córka Włodarczy­
ka Franczaka i tegoż małżon­
ki Stanisławy Włodarczak n- 
rodzonej Malicka, zamieszka­
łych w Dakowych Suchych po­
wiat Nowy Tomyśl zamierza­
ją wstąpić w związek małżeń­
ski. Każdy, któremu jakiekol­
wiek przeszkody małżeńskie 
są znane, jest zobowiązany to 
zgłosić niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego. 
Wywieszenie zapowiedzi wia­
no nastąpić w Zarządzie Gmin­
nym w Buku, w sołectwie Da­
kowy Suche i w „Głosie Wiel­
kopolskim", Buk, dnia 10 
września 1945. Urzędnik Stanu 
Cywilnego w zastępstwie A. 
Chojnowski. k 293

Urząd Stanu Cywilnego w Bu­
ka. Nr zap. 128/1945. Zapo­
wiedź. Podaje się do publicz­
nej wiadomości że: 1. robot­
nik Jakubowski Czesław sta­
nu wolnego, zamieszkały w 
Poznaniu ul. Kopanina nr 25 
m. 1 dawniej w Krzeschitz po­
wiat Leitmerits do dnia 4 sier­
pnia 1945 syn maszynisty 
Franciszka Jakubowskiego i 
tegoż małżonki Eleonory Ja­
kubowskiej urodzonęi Wolna, 
zamieszkałych^ w Opalenicy 
ulica Młyńska 112. bez zawo­
du Gutsche Helena stanu wol­
nego. zamieszkała w Cieślach 
dawniej w Podiwtn powiat 
Leitmeritz do dnia 10. 8. 1945, 
córka robotnika Gutsche Ste­
fana i tegoż małżonki Agniesz­
ki Gutsche Urodzonej Glapa, 
zamieszkałych w Cieślach po­
wiat Nowy Tomyśl zamierzają 
wstąpić w związek małżeński. 
Każdy któremukołwiek jakie 
przeszkody małżeńskie są zna­
ne. jest ?obowśąsuny to zgło - 
sić ńfźej podpisanemu urzęd­
nikowi stanu cywilnego. Wy­
wieszenie zapowiedzi winno 
nastąpić w Zarządzie Gmin­
nym w Buku,i w Zarządzie 
Miejskim w Poznaniu, sołec­
twie Cieśle i ..Głosie Wiefko- 
połskira". Buk, dnia 11 wrze­
śnią 1945. Urzędnik stanu cy­
wilnego w zastępstwie A. 
Chojnowski. k 292

Urząd Stanu Cywilnego na ob­
wód wiejski w Buku. Nr zap. 
129/45. Zapowiedź, Podaje się 
do publicznej wiadomości że:
1. rolnik Chudy Stanisław sta­
nu wolnego, zamieszkały w 
Dakowych Suchych dawniej w 
Schtope (Niemcy) do dnia 8.
5. 1945 syn robotnika Chude­
go Andrzeja zmarłego w Rv- 
biu powiat Chełm i tegoż mał­
żonki Katarzyny Chudej uro­
dzonej Urbaniak, zamieszkałej 
w Dakowych Suchych powiat' 
Nowy Tomyśl 2. bez zawodu 
Frankowska Eleonora stanu 
wolnego, zamieszkała w Szny- 
Bniu powiat Newy Tomyśl, 
dawniej w Łęczycach powiat 
Nówy Tomyśl, córka robotni­
ka Frankowskiego Stefana i 
tegoż małżonki Marii Fran­
kowskiej Urodzone? Ktingeporf, 
zamieszkałych w Sznyfśniu po­
wiat Nowy Tomyśl zamierza­
ła wrtąpić w związek małżeń­
ski. Każdy, któremu jakiekol­
wiek przeszkoda małżeńskie 
są znane.' jest zobowiązany to 
zgłosić niżej podpisanemu u- 
rzędnikowi stanu cywilnego, 
Wywieszenie Zapowiedzi win­
no nastąnić w Zarządzie Gmin­
nym w Buku i Ooalenicy~w 
sołectwie Dakowy Suche. Do­
bra i Łęczyce, oraz w ,,Głosie 
Wielkopolskim". Buk, dnia 
11 - września 1945. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w zastęp­
stwie A, Chojnacki. k 291

Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód wiejski w Buku. Nr 
zap. ISO'45. Zapowiedź. Po­
daje się do publicznej wiado­
mości że: 1. rolnik Grigier An­
drzej wdowiec, zamieszkały 
w Otuszu. dawniej w Łaszczo­
wie powiat Lublin do dnia 16.
3. 1945, syn robotnika Piotra 
Grigiera i tegoż małżonki Ma­
rii Grigier urodzonej Wojnow- 
ska zmarłych w Otuszu 2. bez 
zawodu Tojek Katarzyna sta­
nu wolnego zamieszkała w O- 
tuszu powiat Nowy Tomyśl 
córka zmarłego w Otuszu ro 
botnika Tojka Melchiora i te 
goż małżonki Tojek Jadwigi 
urodzonej Kaczmarek zamie 
sżkałej w Otuszu powiat No 
wy Tomyśl zamierzają wstąpić 
w związek mafieńeki. Każdy, 
któremu- jakiekolwiek prze­
szkody małżeńskie są 2«ane, 
jest zobowiązany to zgłosić 
niżej podpisanemu urzędniko­
wi stanu cywilnego. Wywie­
szenie zapowiedzi winno na­
stąpić w Zarządzie Gminnym 
w Buko w sołectwie Otuszu 
i w ,.Głosie Wielkopolskim". 
Buk, dnia 11 września 1945. 
Urzędnik Stanu Cvwilnego w 
zastępstwie A, Chojnowr ki.
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Spis zapowiedzi nr 99/45. Za 
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. pie­
karz Piotr Hermański, sa­
motny, zamieszkały w Mro 
czeniu powiat kępiński, syn 
rolnika Antoniego Hermań 
skiego, ostatnio zamieszka, 
lego w Wiktorowie i jego 
eony Reginy z domu Ampuła, 
zamieszkałej w Wiktorowie;
2. Katarzyna Albert, samot­
na, bez zawodu, zamieszka 
ła w Mroczeniu, córka.. rol­
nika Idziego Alberta i jego 
żony Marii r. domu Salomon, 
zmarłej, ostatnio zamieszka 
lej w Mroczeniu, powiat kę
piński, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za 
powiedzi winno nastąpić u 
Zarządzie Gminnym Kępno 
Południe, w Baranowie, w 
gromadzie Mroczeń oraz cza­
sopiśmie ,,Gło« Wielkopol­
ski". Urzędnik stanu cywil­
nego (podpis nieczytelny).
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Łnedewe

Przetarg publiczny nr 3. Za­
rząd Miejski-w Poznaniu ogła­
sza przetarg publiczny na:
1. roboty murarskie przy od­
budowie kościoła Bożeno Cia­
ła, 2, roboty blacharskie w 
Zakładzie Garczyńskieh, ul. 
Siaroścńiska 16. 3. roboty mu­
rarskie i ciesielskie przy na­
prawie zamku w Gołęcinie,
4. roboty stolarskie przy na­
prawie zamku w Gołęcinie,
5. odremontowanie keottłv w 
szpitalu Przemienia Pańskie­
go. Oferty muszą wpłynąć w 
terminie do dnia 28. 9. 1945 r. 
godz. 10 do Zarządu Miejskie­
go, Oddział Budownictwa Na­
ziemnego, ul. Dąbrowskiego 
12, pokój 326. Wysokość wa­
dium ustala się od każdej ro­
boty na 5000,— zł, ^tóre zło­
żyć należy w Głównej Kasie 
Miejskiej pray ulicy Matejki 
48/49. Bliższe informacje 

oraz wzory ofert otrzymać 
można w wyżej określonym 
Oddziale Bud. Naziemnego.
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Nr ąkt: II Co, 71M5. Wywo­
łanie. Leokadia Tyl, zamie­
szkałą w Brodciszcwie, pow. 
szamotulski wniosła o , uzna­
nie s jej męża Stanisława Ty* 
la, urodzonego dnia 1 listo­
pada 1911 w Mrowinie, pow. 
Poznań, syna Stanisława i 
Franciszki z d. Konieczna, 
który został w dniu 24 sierp­
nia 1939 powołany do woj­
ska polskiego 53 pułku pie­
choty w Poznaniu, za. zmarłe­
go. Wzywa aię tedy wszy­
stkich, którąy by coś wiedzie­
li, o zaginionym, a w szcze­
gólności, gdzie przebywa o- 
becnie zaginiony, aby o tym 
donieśli sądowi, jakoteź zagi^- 
nionego do jawienia się w 
tut. Sądzie do dnia 2 maja 
1946 r. godz. 10-tej, pokój nr 
3 z tym, że w przeciwnym 
razie zostanie uznany za 
zmarłego. Szamotuły, dnia 16 
września 1945 r. Sąd Grodzki.
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Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Strzelnie zawiadamia, śe w 
dniach 6 listopada i 7 listo 
pada 1945 r. o godz-iaie 9-ej 
odbędą się rozprawy w spra­
wach wniosków o rehabilita^ 
cję: 1. Artura Schródera, 
wpisanego do Il-giej grupy 
niemieckiej listy narodowej, 
urodzonego dnia 23 marca 
1890 w Barlinku, pow. Mogil­
no. syna Wilhelma i Emilii 
z Gregorów, wyznania ewan­
gelickiego, zamieszkałego w 
dniu 1 stycznia 1945 r. i w 
dniu wpisania na niemiecką 
listę narodową w Berlipku;
2. Katarzyny Schróderowej 
z d. Sobocińskiej, wpisanej 
do IH-ciej grupy niemieckie! 
listy narodowej, urodzonej 
dnia 28 grudnia 1895 r. w Le­
nartowie, pow. Mogilno, cór­
ki Walentego i Franciszki z 
Wojcieszaków, wyznania 
rzymsko-katolickiego, zamie­
szkałej w dniu 1 stycznia 
1945 r. t w dniu wpisania na 
niemiecką listę narodowa w 
Berlinku; 3. Edmunda Schró- 
dera, wvpi9*t?ego do II-giej 
grupy niemieckiej list* naro­
dowej, urodzonego dnia 13 
maja 1921 r., syna Artura i 
Katarzyny z d. Sobocińskiej, 
wyznania rzymsko-katolickie­
go, zamieszkałego w dniu 1 
stycznia 1945 r. i w dniu 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Berlinku; 4. Kor­
nelii Schróder, Wpisanej do 
H-giej grupy niemieckiej li­
sty narodowej, urodzonej dnia 
21 marca 1924 r. w Berlmku, 
pow. Mogilno, córki Artura 
i Katarzyny z d. Sobocińskiej, 
wyznania rzvmrko-katoł?ckie- 
go, zamieszkałej w dniu 1 
stycznia 1945 r. i w dniu 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Ber linku; 5. Mar­
ty Schróder, wpisanej do 
H-giej grupy niemieckiej li­
sty narodowej, urodzonej dnia 
31 lipca 1926 r. w Beriinku, 
powiat Mogilno, córki Artura 
i Katarzyny z d. Sobocińskiej, 
wyznania rzymsko-katolickie­
go, zamieszkałej w dniu 1 
stycznia 1945 r. iw dniu 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Berltnku, Wzywa
się wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej działal­
ności wnioskodawców wzglę­
dem Narodu Polskiego, aby 
o tym doniosła Sądowi pod 
znakiem akt R. „8/45. 9/45, 
W/45. 11/45 i R. 12/45. Strzel­
no, dnia 14 września 1945 r. 
Sąd Grodzki. k 272

Ogłossenie. Sąd Grodzki w 
Trzemesznie podaje do wia­
domości publicznej, że wszczę­
te zostało postępowanie re­
habilitacyjne na wniosek: 1, 
masażysty Pawła' Herzoga, 
syna Jana Herzoga i Marir 
z d. Ouła?»zew;’kiej. urodzo­
nego dnia 8 maja 1874 w Trze­
mesznie, iamieszk. obecnie 
w Trzemesznie i w chwili 
wpisania na niemiecką listę 
narodową także w Trzemesz­
nie; 2. wdowy Wandy Wa* 
Iow z domu Sret. córki Jana 
Szota i Zofii z d/Kiecka, uró-

dzonej dnia 18 stycznia 191! 
w Pogorzałkach, pow. Nisko, 
zamieszkałej obecnie w Trze­
mesznie, płac Kilińskiego 9 
i w chwili wpisania na nie­
miecką listę narodową także 
w Trzemesznie, pl. Kilińskie­
go 9; 3, małoletniej Danuty 
Walów, córki Andrzeja Wa­
łowa i Wandy z d. Szot, uro­
dzonej dnia 10 czerwca 1930 
w Trzemesznie, zamieszkałej 
obecnie i w czasie wpisania 
na . niemiecką listę narodową 
w Trzemesznie, pl. Kilińskie­
go 9; 4. jMarii Ceranowiczo- 
wej, córki Ignacego Michala­
ka i Urszuli z d. Paśscayń- 
ska, urodzonej dnia 13 lipce 
1904 w Szerzawacb, pow. Mo­
gilno, zamieszkałej obecnie i 
w chwili wpisania na niemie­
cką listę narodową w Trze­
mesznie; 5. kupca Gustawa 
Baumgarta, syna Gustawa 
Baumgarta i Marceli z d. Ro- 
stafińska, urodzonego dnia 2 
lipca 1884 we wsi Koło, gmi­
na Csyete, pow. Warszawa, 
zamieszkałego obecnie i w cza­
sie wpisania na niemiecką li­
stę narodową w Trzemiesz- 
nie, pl. Kilińskiego 10; 6. 
Natalii Baumgart z d. Gret- 
ke, córki Karola Greike i 
Emilii z d. Zeler, urodzonej 
dnia 7 stycznia 1886 w War­
szawie, zamieszkałej obecnie 
i w chwili wpisania na nie­
miecką listę narodową w 
Trzemesznie, pl. Kilińskie­
go ,10; 7. Jana Panka, syna 
Stańisława Packa i Julianny 
z d. Filip, urodzonego dnia 24 
maja 1875 w Muchocinie, 
pow. Międzychód, zamiesz­
kałego obecnie i w chwili wpi­
sania na niemiecką listę na­
rodową w Trżemesznie, pE 
Powstańców 3: 8. Marii Pan- 
kowej z d. Witkowska, córki 
Michała Witkowskiego i An­
ny z d. Lewandowska, uro­
dzonej dnia 27 czerwca 1871 
w Smolnikach, pow. Brodni­
ca, zamieszkałej obecnie i W 
chwili .wpisani* na niemiecką 
listę narodową w Trzemesz­
nie, pl. Powstańców 3; 9. 
Henryki Jaskólskiej z domu 
Dietrich, córki Hugona Die­
tricha i Selmy z d. Nśklei, 
urodzonej dnia 10 marca 1896 
w Trzemesznie, /zamieszkałej 
obecnie i w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową 
w Trzemesznie, ul. Wodna 5;
10. Waltera Erdmanna, syna 
Pawła Erdmanna i Jadwigi 
z d. Sommerfeld, urodzonego 
dnia 3 lipca 1913 w Jastrzę- 
bowie, gmina Trzemeszno, 
pow. Mogilno, xamieszkałego 
obecnie i chwili wpisania ca 
niemiecką lisię narodową w 
Jastrzębowie, gmina Trze­
meszno, pow. Mogilno; 11. 
Augustyna . Gronkowskiego. 
syna Walentego Gronkowskie- 
gó i Renaty z d. Redman, uro­
dzonego dała 7 grudnia 1865 w 
Borowle, pow. Kartuzy, za­
mieszkałego; obecnie i w chwiil 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Trzemessnie, uf. 
Kościuszki 28; 12. • nauczy­
ciela Ryszarda Baumgarta, 
syna Gustawa Baumgarta i Na­
talii z d. Gretke, urodzonego 
d^ia 12 wraęźnssa 1911,. w Wo­
łominie, pow. Radzymifa, woj. 
warszawskie, zamieszkałego 
obecnie > w chwili wpijania 
na niemiecką Kstę narodową 
w Trzemesznie, pl. Kilińskte- 
<o 10; 13. Bernardyny Bart- 
eowiak, adoptowanej, córki 
Stanisława Bartkowiaka i 
Bronisławy z d. Jabłońska, 
urodzonej dnia 4 lipca 1928 
w Trzemesznie, zamieszkałej 
obecnie i w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową 
w Trzemessnie, przy pl. Ko­
ścielnym; 14. Jadwigi Gron- 
kewskiej z d. Górska, córki 
Franciszka Górskiego i Ama­
lii z d. Gołąbiewska, urodzo­
nej dnia 2 stycznia 1873 w 
Borowie, pow, Kartuzy, za­
mieszkałej obecnie i w chwili 
wpisania pa niemiecką listę 
narodową w Trzemesznie, uf 
Kościuszki 28. Wzywa się ni­
niejszym wszystkie osoby, 
które wiedzą, o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły podpisa­
nemu Sądowi, Trzemeszno, 
dufh 13 wrześni* 1945. Sąd 
Grodzki. k 251

Ogłoszenie, Sąd Grodzki w 
Szamotułach podaje do publi­
cznej wiadomości, że następu­
jące osoby wpisane do II, 
III, IV__wzgl. uprzywif jlrupy 
niemieckiej listy narpdowej 
wniosły • wszczęcie postę­
powania rehabilitacyjnego: 1. 
Dembna Joanna, ur. 20. IV.
1929 w Ki szewku, pow. Obor­
niki. córka Konstantego i 
Marty b d Franke, zam. w 
Kopaninie, pow. Szamotuły;
2. Dembna Marta, z d. Fran­
ke, ur. 19. V. 1890 w Kiszew-
ku, pow Oborniki, córka Her­
manna i Otlylii z d. Daester- 
hoeft, zam. w Brodziszewie, 
pow. Szamotuły; 3. Dembby 
Konstanty, ur. 17, 1. 1887 w
Źabiczynie, pow. Wągrowiec, 
syn Antoniego i Józefy z d. 
Palu«2«k, zam. w Brodzisze­
wie; 4. Grygier Maria z d. 
Hoffgunst, ur. 7. 3. 1915 w 
Boewinghansen, córka Mar­
cina i Antoniny z d. Kom, 
zam. w Koźlu, pow. Szamo­
tuły; 5. Typkiewicz Stefan, 
ur. 22. 7. 1928, syn Filipa i 
Jadwigi x d. Bąk, żam. w 
Szamotułach, Aleje 1 Maja 3;
6. Kaazczy Michał, ur. 6 9
1890 w Komorowie, pow. 
Stryj, «y» Filipa i Paraskie- 
wja z d. Romaniszrn, sam. 
w Ostrorogu, pow, Szamotu­
ły; 7. Kansy Maria, ur. 30. 1.
1930 w Otorowie, córka Pa­
wła i Anny z d. Hyla, zam. 
w Otorowie, pow. Szamotu­
ły; 8. Kansy AnnaJ ur. 12. 7. 
1906 w Zielazny, pow. Ocole 
G. śE, córka Szymona i OPik- 
torii z d. Zimonong, zam. w 
Otorowie. pow. Ssamotuly:
9. Klimecka Helena z d. Pa­
włowska, ur. 12, 12. ,1915 w
Zawadce, pow. Nowy-Sącz, 
córka Wincentego i Kuoe- 
guńdy z d; Karalus, zam. 1. 1. 
1945 w Szomotałaćb, Kościel­
na 16. obecnie w Pieckowie, 
no w. Szamotuły; 10. Witko­
wska Anna, «r. 29. 1. 1919

w Obraycku, pow. Szamotuły 
-córka Maksymiliana i Hele­
ny z d. Perska, zam. w Obrzy- 
cku; 11. Pa^tuszak Aleksan­
der, ur. 8. 9. 1893 w Telaty­
nie, pow. Tomaszów Lubelski, 
syn Wojciecha i Marianny z 
d. Kozak, zam. 1. 1- 1945 w 
Szamotułach, obecnie w Ko- 
walewku, pow. Oborniki; 12. 
Paętoszak Helena, z d. Ka- 
źmierczak, ur. 25. 5. 1897 w 
Gąsawach, pow. Szamotuły, 
córka Jan* i Konstancji z d. 
Rossmana, zam. 1. 1. 1945 w 
Szamotułach, obecnie w Ko- 
walewku, pow. Oborniki; 13. 
Pastuezak Aleksandra, ur. 21. 
3 1920 w Szamotułach, cór­
ka Aleksandra i Heleny z d. 
Kaźmtcrczak, zam. 1. 1. 1945 
w Szamotułach, obecnie • w 
Kowal ewku, pow. Oborniki;
14. Weniger Stanisława ź d. 
Konieczna, ur. 1. 10. 1903 w 
Wartosławiu) pow. Szamotu­
ły, zam. w Obrzycku, pow. 
Szamotuły; 15. Sohns Helena 
z d. Czachorek, ur. 25. 12. 
1903 w Gorsupi, pow. Kroto­
szyn, córka Jana i Katarzy­
ny z. d. Krawczyk, zam. w 
Małych Sokolnikach; 16-. Sohns 
Bronisław, ur. 13. 8. 1928 w 
Małych Sokolnikach, pow. 
Szamotuły, svn Wilhelma i 
Heleny z d. Czachorek, zam. 
w Małych Sokolnikach, pow. 
Szamotuły. Wzywa się wszy­
stkie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wnio­
skodawców wżgłędem Naro­
du Polskiege, aby o tym do­
niosły Sądowi Grodzkiemu w 
Szamotułach, ul. Dworcowa 
25, pokój 2 do dnia 15 paź­
dziernika 1945 r. Szamotuły, 
dnia 10 września 1945 r. Sąd 
Grodzki, (—) Miłwicz Jerzy.
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Ogłossenie. Sąd Grodzki w 
Krotoszynie podaje de publi­
cznej wiadomości, źe nastę­
pujące osoby: I wpisane do 
II grupy niemieckiej listy na­
rodowej (Deutsche Volksli- 
ste): 1. Marta Bóeger z d. 
Olejniczak, urodzona dnia 30 
maja 1912 w Haspe-Hagen, 
zamieszkała w chwili wpisa­
nia jej na niemiecką listę na­
rodową w Krotoszynie, a o- 
becnie w Lesznie, ul. Lipowa 
39; 2. Marta Hermann z d. 
Stracmke, ur. 28 lipca 1878 r. 
w Zdunach, zamieszkała w 
chwili wpisania jej na niemie­
cką listę narodową i obecnie 
w Zdunach; 3. Eleonora Va- 
lentin, nr. 24 lutego 1928 r. 
w Perzycach, zamieszkała w 
chwili wpisania jej na nie­
miecką listę narodową i o- 
becnie w Perzycach; 4. Ja-a 
Łasociński, ur. 20 maja 1929 
r. w Krotoszynie, zamiesz­
kały w chwili, wpisania go 
na niemiecką listę narodową 
i obecnie w Krotoszynie; II. 
wpisane do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej: 1. Ste­
fania Berek, ur. 28 stycznia 
1902 w Roszowskim-Lesie; za­
mieszkała w chwili wpisania 
jej na niemiecką^ listę narodo­
wą T obecnie w Krotoszynie; 
2. Edmund. Kryszksewicz, ur, 
25 października 1892 r. w 
Wyyzece, pow. Kościan, za­
mieszkały w chwili wpisania 
go na niemiecką listę naro­
dową i obecnie W Krotoszy­
nie; 3. Wanda Kryszkiewicz 
z tf Szwedzińska, »r. 1 listo­
pada 1S95 w Daierżanowie, 
zamieszkała w chwili wpisa­
nia, jej na niemiecką listę na­
rodową i obecnie w Kroto­
szynie; III. wpisane do IV gru­
py niemieckiej listy narodo­
wej; 1. Maria Mainert z d. 
Pabich, ur. 3 listopada 1906 
r, w. Koźminie, zamieszkała 
ir ehwifi wpisania jej na nie­
miecką listę narodową i o- 
bocnie w Krotoszynie; 2. Fran­
ciszek Schwarz, ur, 29 sierp­
nia 1594 r. w Sobśalkowie, 
zamieszkały w chwili wpisa­
nia go na niemiecką listę na­
rodową i obecnie w Kroto­
szynie; 3, Stanisława Schwarz 
z d. Heckert, ur. 8 maja 1900 
r. w Kraszewie, zamieszkała 
w chwili wpisania jej ną nie­
miecką listę narodową i o- 
becnie w Krotoszynie; 4. Sta­
nisław Schwarz, ur. 2 listo­
pada 1928 r. w Krotoszynie, 
zamieszkały w chwili, wpisa­
ni* go na niemiecką listę 
narodową i obecnie w Kro­
toszynie; 5. Anna-Leokadia 
Kujath, ur. 24 listopada 1913 
r. w Kohiernie, zamieszkała 
w chwili wpisania jej na nie­
miecką listę narodową i o- 
becnie w Krotoszynie; 6. Sta­
nisław Olooderek, ur. 26 
września 1911 r. w Szkudle, 
zamieszkały w chwili wpisa­
nia go na niemiecką listę na­
rodową i obecnie w Kroto­
szynie; IV. wpisany, do ukra­
ińskiej grupy uprzywilejowa­
nej: Jan Kołanik, ur. 28 listo­
pada 1921 r., w Jarosławia, 
zamieszkały w chwili wpisa­
nia go do ukraińskiej grupy 
uprzywilejowanej i obecnie 
w Konarzewie,— złożyły wnio­
ski o rehabilitację. \V2ywa 
się wszystkie osoby, które 
wiedzą • szkodliwej działal­
ności wnioskodawców wzglę­
dem Narodu Polskiego, aby 
doniosły o tvm natychmiast 
Sądowi Grodzkiemu w Kroto­
szynie. Krotoszyn, dnia 10 
września 1945 r. Sąd Grodzki.
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Ogłoszenie. Sąd Grodzki/w 
Rawicau podaje do publicznej 
wiadomości, że na podstawie 
art. 13 ustawy z dnia 6 5 
1945 r. -~ Dz. U. R. P. nr 17, 
poz. 96, wszczęto postępo­
wanie rehabilitacyjne na 
wniosek: 1. Gertruda Anders 
z d. Springer, ur. dnia 8 9 
1999 r. w, Krobi, pow. Go­
styń. córka Pawia i Ałmy z 
d Adam, wyznania ewange­
lickiego, zamieszkała w Ma­
slowie. pow. Rawicz, wpisa­
na do II grupy niera. listy na­
rodowej; 2. Bauch Adelheida 
z d Springer, ur. dnia 23 4 
1929 r. w Krobi, oow Gostyń, 
córka Pawłś i Almy z d. A- 
dam, wvznani* ewangelickie, 
go, zamieszkała w Masłowie, 
pow. Rawicz, wpisana do II 
^rnpy, niemieckiej listy naro- 
dowej; 3. Alma Springer z 
d Adam, ar. dnia 29 12 1886

r w Daleszynie, pow.- Gostyń, 
córka Gottłieba i Pauliuy z 
d. Stoipe, wyznania ewange­
lickiego, zamieszkał* w Ma­
słowie, pow. Rawic2, wpisa­
na do H grupy niemieckiej Ii-, 
sty narodowej; 4. EKried* 
Springer, ur. dnia 22 8 1917 
r. w Krobi, pow. Gostyń, cór­
ka Pawła i Almy-z d. Adam, 
wyznania ewangelickiego, za­
mieszkała w Masłowie^ pow, 
Rawicz, wpisana do II grupy 
niemieckiej listy narodowej;
5. Ruth Springer, ur. dnia 11 
4 1923 r. w Krobi, pow. Go­
styń, córka Pawła i Almy z 
d. Adam, wyznania ewange­
lickiego, zamieszkała w Ma­
słowie, '-wpisana do II grapy 
niemieckiej. listy narodowej;
6. Marianna SodIsz z d. Du­
da, ur. dnia 2 1892 r. w
Słupi Kapitulnej, pow. Ra­
wicz, córka Wawrzyna i Fran­
ciszki z d. Małecka, wyzna­
nia rsymzko-katolickięgo, za­
mieszkała w Niemarzynie, 
pow. Rawicz, wpisana do IV 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 7. Anna Marek z d. 
Kolber, ur. dnia W 7 1898 r. 
w Szkaradowie, pow. Rawicz, 
córka Andrzeja i Joanny z d. 
Kaczmarek, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszka­
ła w Masłowie, pow, Rawicz, 
wpisana do IV grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 8. Le­
opold Marek, ur. dnia 12 11 
1930 r. w Maslowie, pow. Ra­
wicz, syn Ignacego i Anny z 
d. Kołber, wyznania rzymsko­
katolickiego, zamieszkały w 
Masłowie, pow Rawicz, wpi­
sany do III grupy niemieckiej 
listy narodowej: 9. Alojzy 
Marek, ur. dnia 29 4 1929 -r. 
w Masłowie, pow. Rawicz, 
syn Ignacego i Anny 2 d. Koł­
ber, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, zamieszkały, w Ma­
słowie, pow. Rawicz, wpisa­
ny do III grupy niemieckiej 
listy narodowej; 10. Regina 
Marek, w. dnia 3 10 1927 r. 
w Masłowie, pow. Rawicz, 
córka Ignacogo i Anny z d. 
Kołber, wyanania rzymsko­
katolickiego, zpnueszkała w 
Masłowie, pow. Rawicz, wpi- 
tiapa do III grupy niemieckiej 
listy narodowej; 11. Helena 
Andersz, ur. dnia 23 4 1886 
r. w Miejskiej Górce, Poyv. 
Rawicz, córka Pawła i Marii 
z d. Schwarz, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszkała 
w Gostkowie, pow. Rawicz, 
wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 12. An­
dersz Maria, ur, dnia 16 1 
1898 r. w Nioparcie, pow, 
Gostyń, córka Pawła i Marii 
? d. Schwarz, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszka­
ła w Gostkowie, pow. Ra­
wicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy narodowej;
13. Sieg Erna, ur. dnia 27 1
1921 r. w Dębnie Polskim, 
pow. Rawicz, córka Herma­
na i Wandy z d. Roesdeit- 
scher, wyznania ewangeli­
ckiego, zamieszkała w Dębnie 
Polskim, pow. Rawicz, wpi­
sana do u grupy niemieckiej 
listy narodowej; 14. Szymał- 
ka Ludwik,/ ur. dnia 21 8 
1890 r. W Sowąchy pow. Ra­
wicz, syn Franciszka i We­
roniki 3 fd. Żmuda, wyznania 
rzymsko-katolickiego, .zamie­
szkały w Kątach, pow. Ra­
wicz, wpisany do IV grupy 
niemieckiej listy narodowej;
15. Marta Szymałka z d. 
Otto, ur. dnia 29 1 1890 r. 
w Klein Baulwi, pow. Woh- 
lau, córka Karola i Marty z 
d, Wendc, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszka­
ła w Kętach, pow. Rawicz, 
wpisana do HI grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 16. Ge- 
pert Meta z d. Paweł, ur. 18 
stycznia 1919 r. w. Karolin­
kach, pow. Rawicz, córka 
Henryka i Anny z d. Metz- 
ner, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, zamieszkała w Hal­
lerowie, pow. Rawicz, wpi­
sana do ii grupy niemieckiej 
listy narodowej; 17. Zaboro­
wski Stanisław, ur. 8 4 1868 
r. w Konarzewie, pow. Kro­
toszyn, syn Szymona i An­
toniny z d. Ftkezyńska. wy* 
znania rzymsko-katolickiego, 
zamieszkały w Sierakowie, 
pow. Rawicz, wpisany do III 
gruoy niemieckiej listy na­
rodowej; 18. Wanierke Agnie­
szka, ur. 23 11 1915 r. w Ma­
słowie, pow. Rawicz, córka 
Augustyna i Berty 2 d, Sfriel, 
wyznania rzymsko-katolickie­
go. zamieszkała w Masłowie, 
pow. Rawicz, wpisana do II 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 19. Mikołajczak Maria 
z d. Wanierke, ur. dnia 19 8 
1^03 r. , w Masłowie, pow. 
Rawicz, córka Augustyna i 
Berty z d. Siriel, wyznania 
rzymsko-katolickiego, zamie­
szkała w Masłowie, pow. Ra­
wicz, wpisana do H grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
20. Mikołajczyk Maęief ur. 
dnia 19 2 1893 r. w Łaszczy­
cie, pow. Rawicz, syn Józefa 
i Marianny z d. Gołąbek, wy­
znania rzymsko-katolickiego, 
zamieszkały w Masłowie, 
pow. Rawicz, wpijany do III 
grapy, niemieckiej listy naro­
dowej; 21. śmieszała Elżbie­
ta z d. Mamet, ur. dnia. 19 
10 1907 r. w Małych Mni­
chach, pow. Międzychód, cór­
ka Szymona i Marty z d. Der- 
fert, wyznania rzymsko-kato­
lickiego, zamieszkała w Za­
krzewie. oow. Rawicz, wpisa­
na do II grupy niemieckie; 
listy narodowej; 22. Łyziak 
Wiktoria z d. Macieiak, ur. 
dnia 18 9 1 866 r. w Pakosła­
wiu, pow. Rawicź, córka Woj­
ciecha i Mircjanny z domu 
Grzemna, zamieszkała w Ko­
narach, pow. Rawicz, wpi­
sana do IV grupy niemieckiej 
listy narodowe;; 23. Łysiak 
Antoni, ur, dnia 27 5 1860 
r. w Zalesiu, pow, Rawicz, 
syn Kaspra i Apolonii z d. 
Balcer, wyznani* rzymsko­
katolickiego, zamieszkały 
w 'Konarach, pow. Rawicz, 
wpisany do IV grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 24. 
Hądzlik Helena, ur. dnia 5 12
1922 r. w tyczkowię, pow. Ra­
wicz, córka Michała i Emmy 
z d. Pohl, wyznani* rzymsko­
katolickiego, zamieszkała w

Sobiałkowie, pow. Rawicz, 
wpisana do HI grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 25. 
Hądzlik Anna, ur. dnia x 6 5 
1927 t. w Źyczkowie, pow. 
Rawicz, córka Michała i Em­
my z d. Pohl, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszka­
ła w Sobiałkowie, pow. Ra­
wicz, wpisana do III grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
26. Hądzlik Michał, ur. dnia 
25 9 1896 r. w Rostępniewie, 
pow, Rawicz, syn Rocha i Jó­
zefy z d. Konieczna, wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, za­
mieszkały w Sobiałkowie, 
pow. Rawicz, wpisany do IV 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 27. Hądzlik Emma 2 
d. Pohl, ur. dnia 7 12 1898 
r. w Źyczkowie, pow, Rawicz, 
córka Fryderyk* i Pauliny 
z d. Pohl, wyznania rzymsko­
katolickiego, zamieszkała w 
Sobiałkowie, pow. Rawicz, 
wpisana do III grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 28. Ko­
wali August, ur. dnia 13 3 
1875 r. w Battatren, syn, Au­
gusta i Marii 2 d. Kirsch, wy­
znania rzymsko-katolickiego, 
zamieszkały w Źylicach, 
pow. Rawicz, wpisany do III 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 29. Kowali Józefa z 
d. Kauch, ur. dnia 18 2 1877 
r. w Szkaradowie, pow, Ra­
wicz, córka Jakuba i Urszuli 
z d. Kubinka, wyznania rzym­
sko-katolickiego, zamieszkała 
w Źylicach, pow. Rawicz, 
wpisana do IV grupy niemie­
ckiej listy narodowej; 30. 
Szumna Marta z d. Grzywa- 
czewska, nr. dnia 29 7 1911 
r. w Izbicach, pow. Rawicz, 
córka Mikołaja i Julianny z 
domu Szymańska, wyznania 
rzymsko-katolickiego, zamie­
szkała w Sierakowie, pow. 
Rawicz, wpisana do III gru 
py niemieckiej listy narodo­
wej; 31. Antonik Pelagia z 
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1. .r* w Biskupicach, pow.
Śmigiel, córka Jana i Anto­
niny z d. Włodarczak, wy­
znania rzymsko-katolickiego, 
zamieszkała w Sierakowie, 
pow. Rawicz, wpisana do III 
grupy niemieckiej listy saro- 
d°wej. Wzywa się wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko­
dliwej działalności wniosko­
dawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym jak naj­
wcześniej doniosły Sądowi 
Grodzkiemu w Rawiczu. Ra­
wicz dnia 11 września 1945 r. 
Sąd Grodzki. k 231

O8łotseni«. Sąd Grodzki w 
S^Mglu podaje do wiadomości 
publicznej, że następujące oso­
by wpisane do niemieckiej listy 
narodowej złożyły wniosek o re­
habilitację: 1. Georpe Berta,
2. Melaer Erika, 3, Foruałczyk
Szczepan, 4. Mełzer Alma. 5- 
Grząślewiez As»sea?ka, 6. Graą- 
slewicz Wojciech, 7. Berlitz 
Emma, 8. Habernik Wilhelm. 
9. Horlitz Joanna, 10. Horłitz 
Erna, 11. Sehirmer Zofia, 12. 
Źak Ludwik, 13. Źak Ida zamie­
szkali w czasie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 45, oraz w chwili 
składania wniosku w Śmiglu, 
pow. Kościan. 14..Koschel Fraa- 
ciszek, 15. Kuhner.t Antoni. 16. 
Kuhnert Franciszka, 17. Kuk- 
nert Stanisława, 18. Kuhnert 
Maria. 19. Stoipe Hildegarda, 
20. Linke Paulina, 21- Linke An­
na, 22. Dymek Wojciech, 23. 
Dymek Anna, 24. Spychał Ger­
truda, 25. Spychał Helena, 26. 
Spychał Stanisława, zamieszka­
li W czasie wpisania do niemiec­
kiej listy narodowej i w dniu 
1. 1. 45, oraz w chwili składa­
ni* wniosku w Bojanowie Sta­
rym, pow. Kościan. 27. Schwarz 
Maria, 28. Schwarz Urszula. 29. 
Cieślik Klara, 30. Koinka Jan, 
31. Werner Anna, 32. Filipowicz 
Feliks, 33. Filipowicz Marta, 
34. Andrzejewski Jan, zamie­
szkali w czasie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 45 oraz w chwili skła­
dania wniosku w Robaczynie. 
pow. Kościan. 35. Jagodziński 
Alfred, 36. Jagodzińska Wanda, 
3^. Markowski Tadeusz, zamie­
szkali w czasie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 45. oraz w chwili skła­
dania wniosku w Wielichowie, 
pow. Kościan. 38. Łukaszewicz 
Aleksander, 39. Łukaszewicz 
Bronisława. 40. Łnkaszęwics Ce­
cylia, zamieszkali w czasie wpi­
sania do niemieckięj listy naro­
dowej i w dniu 1. 1. 45.. Oraz 
w chwili składania wniosku w 
Lipnie, pow. Leseno. 41. Dymkę 
Paulina, zamieszkała w eząsie 
wpisania do niemieckiej listy 
narodowej i w dniu 1. 1. 45. 
oraz w chwili składania wnio­
sku w Górce Duchownej, pow. 
Leszno. 42. Gocksch Frieda, za­
mieszkała w czapie wpisania do 
niemieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 45 w śmigła, • w 
chwili składania wniosku w 
Bnczu. pow. Kościan. 43. Spław- 
ska Marta, zamieszkała w cza­
sie wpisania do niemieckiej li­
sty narodowej i w dniu 1. 1. 
45 w śmigłu, a w chwili skła­
dania wniosku w Spławia, pow. 
Kościan. 44. Caesar Maria, za­
mieszkała w czasie wpisania do 
niemieekięi listy narodowej i w 
dnia 1. 1 45 w Morowniey,
pow. Kościan, a w chwili skła­
dania wniosku w Bnczu, pow. 
Kościan. 45. Łichoeki Karol. 46. 
I.ichocka Knnegnnda zamieszka­
li w czasie wpisania de nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dnia 1. 1 45 oraz w ębwili
składania wniosku w Zieninie, 
pow. Kościan. 47. Beieeert Ja­
dwiga. zamieszkała w czasie 
wpisania do niemieckiej listy 
narodowej w Siekpowie, pow. 
Kościan, w dniu 1. 1. 45 w 
Śmiglu, pcw. Kościan, a w 
chwili składania wniosku w Bu. 
ezu, pow Kościan. 48. Począ- 
tek Ludwik, zamieszkały w cza­
sie wpisania do niemieckiej li­
sty narodowej i w dniu 1. 1. 
45 oraz w chwili składania 
wniosku w Połudowie. oow. Ko­
ścian. 49 Sehoeefeld Henrclta. 
50. Sehoenfełd Marta, zamie­
szkałe w erosie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dnia 1. 1. 45 oraz w ehriiłi skła­
dania wntcskn w Pr.zysieee Sta­
rej, pow. Kościan. 51. Horn- ‘

sehuh Marta, zanaieszkała w 
czasie wpi»ania de niemieckiej 
listy narodowej w _ Przygodzi­
cach, pow. Ostrów, w dniu 1- 
1. 45 oraz w chwili składania 
wniosku w Sierpowie, pow. Ko­
ścian. 52. Haniach Emma. 53. 
Hairisch Lina, zamieszkała w 
czasie wpisania do niemieckiej 
listy narodowej i w dniu 1. 1- 
45, oraz w chwili składania 
wniosku w Katowicach, pow. 
Leszno. 54. Sosna Anna, zamie­
szkała w czasie wpisania do 
niemieckiej listy narodowej w 
Siekowie, pow. Kościan, a w 
dniu 1. 1 45 i w chwili skła- 
4an?* wniosku w Spławia, pow. 
Kościan 55. Gutsche Marianna, 
zamieszkała w czasie wpisania 
do niemieckiej listy narodowej 
i w dniu 1 1, 45 w Śniatach,
••w. Kościan, a w chwili skła­
dania wniosku w Bielawach, 
pow. Kościan. 56. Bloch Cecy­
lia, 57. Bloch Irena, 58. Bloch 
ZeaoD, zamieszkali w czasie 
wpisania do niemieckiej listy 
narodowej i w dniu 1. 1. 45, w 
Wielichowie, pow. Kościan, a 
w chwili składania wniosku w 
Wyderowie, po^. Kościan. Wzy­
wa się wszystkie osoby, któro 
wiedzą o szkodliwej działalno­
ści wnioskodawców względem 
Narodu Polskiego, aby o tym 
doniosły natychmiast Sądowi 
Grodzkiemu w Śmiglu. Śmigiel, 
dnia 20 września 1915 r. 
k246 Sąd Grodzki w Śmigla

Oroszenie Sąd Grodzki w Po­
znania podaje do publicznej 
wiadomości, że następujące oso­
by wpisane a) dc drugiej grupy 
niemieckiej listy narodowej 
(Deutsche Volksliste): 1. Alicja 
Duchhoiz a Mrowina, pośr. Pa- 
znań, nrodzoua 11. g. 1927 w 
Łodzi, zamieszkała w czasie 
wpisania aa niemiecką listę w 
Łodzi, a w dniu 1. 1. 1945 w 
Ulm-Donau; 2. Maria Traw- 
czyńska z domu Kreuz z Pozna­
nia, uł. Podhalańska 1, urodzo­
na 10. U. 1902 r. w Bremie, 
zamieszkała w czasie wpisania 
na niemiecką listę i w dniu 1.
l. 1945 r. w Poznaniu, ul. Pod­
halańska J. — 3. Zofia Worh 
« domu Genge z Poznania, ul. 
Św. Czesława 4 m. 19, urodzona 
18. 9. 1904 w Poznania, zamie-

w czasie wpisania na 
niemiecką listę i w dniu 1. 1. 
1945 w Poznaniu, uf św. Cze­
sława 4 m. 19 — h) do trze- 

> czwartej grnpy niemiec­
kiej listy narodowej (Deutsche; 
Yolksłiste): 4. Karol Schramm 
z Poznania, ul. Walki Młodych 
22 ni. 14, urodzony 21. 6. 18S2 
w Kozicach, pow. Lwów, zara. 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, ul. Wałki Młodych 
22 na 14. — 5. Janiszewska 
Maria z d< mu Teichmann z Po­
znania, uł. Zygmunta Augusta 
1 *a. 5, urodzona 21. 11. 13il7 
rokn w Poznrniu, zamieszkała 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dnia 1. 1. 1915 
w Poznaniu, ul. Chwaliszewo 6
m. 5. — 6. Kaczyński Jan z
Owińsk, pow. Poznań, urodzony
11. 6 1904 w Dortmundzie
(Westfafia), zamieszkały w cza­
sie wpisania na listę niemiecką 
w Poznaniu, uł. Bnińska 20. a 
w dniu 1. 1. 1945 w Owińskaeh, 
pow. Poznań; 7. Kaczyńska Cer 
cylia z domu Eckert z Owińsk, 
oow. Poznań, urodzona 6. U. 
1908 w Poznaniu, zamieszkała 
w czasie wpisania na listę nie­
miecką w Poznania, ul. Bniń­
ska 2<L a w dniu 1. 1. 19-45 w 
Owińskaeh, pow. Poznań; 8. Ga­
wroń Freda z domu Hahn z Po­
znania, ul. Dębiecka 40 m. 6, 
urodzona 8. 3. 1899 w Burg 
(Schłeswig-Holstein), zamie­
szkała w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dniu l. 1. 
1945 w Poznaniu, nl. WiełŁie 
Garbary 11 m. 15. —- 9. Ga­
wron Weronika z Poznania, uł. 
Dębiecka 40 m. 6, urodzona 15. 
11. 1919 w Burg (Schleswi^- 
Holstein), zamieszkała w czsk 
sie wpisania na listę niemiecką 
i w dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu, 
uł. Wielkie Garbary 11 m. 1^»;
10. Sohkowiak Krystyna z domu 
Sżmytkiewies z Poznania, ul. 
Słowackiego 37 m. 3, urodzona
11. 11. 1922 w Poznania, zamie. 
szkała w czasie wpisania na li­
stę niemiecką i w dnin 1. 1 
1945 w Poznaniu, uf Słowackie­
go 37 m. 3. — 11. Wilińska 
Franciszka z Poznania, nl. Dłu­
ga 18 ns. 21, urodzona 2. 10. 
1878 w Tczewie, zamieszkała w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką w’ Poznaniu, ul. Pamiąt­
kowa 25, a w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, uł. św. Marcin 75 m. 
5. — 12. Kuhnert Marta z Po­
znania, ul. Podlaska 27, urodzo­
na 31. 1. 1890 w Nietaszkowie, 
oow. Kościan, zamieszkała w 
czasie wpisania na listę nie­
miecką i w dniu 1. 1. 1945 w 
Poznaniu, nl. Podlaska 27. —
13. Jaekel Maria z domu' Li-
nette .z Poznania, nl. Łąkowa 
19 m. 8, urodzona 15. 8. 1894 
w Wymysłowie, pow. Trzeme­
szno, zamieszkała czaeie
wpisania na- listę niemiecką i 
w dniu 1. 1. 1945 w Poznaniu, 
ul. Wierzbięeiee 43 m. 16; —
14. Kubisiak Jan z Poznania, uf
Górna Wilda 90 sn. 11. urodzo­
ny 10. 12. 1903 \w Gnieźnie, za­
mieszkały w czaśie wpisania na
listę niemiecką i w dniu 1. T.
1945 w Poznania, nl. Jeżycka 
35. —- c) zaliczone do grapy
uprzywilejowanej przez oku­
panta: 15 Melnyk Ludwika z 
domu Kulczycka (Ukrainka) z 
Poznania, uf Hetmańska 3 m.
4. urodzona 1. 5. 1896 w Maj­
danie, pow Stanisławów, za­
mieszkała w doiu 1, 1. 1945 w 
Poznania. — 16. Wft.pner Zofia 
z domu Okopińska z Poznania, 
uf Zamkowa 3 m. 6 (Rueck- 
kehr-Aaswess), urodzona 12. 4. 
1910 w Bydgoszczy, zamieszka­
ła w czasie nadania i wręcze­
nia wykazu i w dniu 1. 1. 1945 
w Poznaniu, «1. Zamkowa 3 m.
6 — złożyły wnioski o rehabili­
tacje. Wzywa się wszystkie oso. 
by. które wiedzą o szkodliwej 
działalnością .wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym natychmiast doniosły 
Sadowi Grodzkiemu w Pozna- 
niu, uł. Młyńska la pokój 26. 
Poznań, dnia J4 września 1945 
roku. Sąd Grodzki w PoznOnirr.
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